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GAZETA LWOWSKA
. Wyoho4*i eediiamnia • foiaini* S-«i«j połaiaia i  wyjątkiem aieiiiel I dni 
,w»łU.«Bysh.

Namar pojedyńeiy koutaje w niojMu 1 najprowiaeyi 6 0  f -
Blmn Kedakeyi 1 Administracji al. rodwale 8. — Bkspadyoya miejseowa

..ttttiejieowa al. Caarnieekiego 12. Pojedyncze nnmira do aabyeia w iapjdyeyi, al. 
•**mieek'e,o 12, w Beklamle trałow ej, Ckorąicnyana 7, w tradkaok i binraob 
ł***aaikdw. — JUity nnioiy frankować.

iUk.amaeya otwarta wolne od opla.y. Konto P. K. 0. Nr. 141,698, 
falafoa Kad-keyi Nr, 192. — Talafoa Administracji 73, 

P R B N U M B R A T A l
mie.ięcznia ówiaróroozaia p trocini# 

*• Łwowia bei dostawy . . . . . . . . .  10 Mk 30 Mk 60 Mk
• s dostawą.............................................. 12 Mk 36 Mk 72 Mk

1 Przesyłką poeitową w Polsce . . . . . .  12 Mk 36 Mk 72 Mk
„ „ w innych państwach . . 14 Mk 42 Mk 84 Mk

Oaay sg lesseń  (anonsów): Wierss aoapar. 7 lamowy lab jaga miejsce 80 1., 
tabelaryczny i limbowy 1 Mk 20 f. — Drobne ogłossenia po 30 f., od wrrasn 
ttastym drakiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 Mk 601., po krenieo i komanikoty 4 Mk, sa wiersa 
4 łamowy lad jego miejsoe miary nonpar.

Ogłossenia w Dziennika uządowya po 2 Mk, Ubelaryesnr liezbow. pa 2 Mk 
5C fen. sa wiersz nonpar. 4 łamowy lab jego miejsoe.

Wszystkie ogłoszenia pnyjmaje kdministraeya „Oazety LwewsUej*, Lwów, 
Podwala 1. 3., w go.dzinaoh od 3—2 i »d 4—6 i Reklama Prasowa. Ohorądozyzna 7,

„Pi uwodni; naakewy 1 llteraskl", Icdatel l lesięozay otrzymają ryiks oało- 
i pOłroozni abonenci .Razety Lwowskiej" za połowę rocznej pranamaraty tj, 60 K. (12 Mk,) 

aPrauwudnlk" osobno prenamerowany keeztaje 120 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów nalały przesyłań do Redakeyi „Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, al. Wałowa Nr, 31. I. piytro (nad mazaninom),

CZĘcsG URZĘDOWA.
Ministerstwo Skarbu zamianowało star­

teg o  inspektora kontroli skarbowej II. kla­
ty Władysława Wierzbickiego starsiym  in- 
tycktorem kontroli skarbowej I. kl, w VII, 
M»sie rangi w władzach skarbowych w Ma- 
fyiolsce.

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
ta n ie g o  państwowego lekarza weterynaryj­
nego Juliusza Skalista z Sambora do Prze ' 
Gorzka. __________

Prezydent małopolskiej dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie zamianował adjunkta 
Pocztowego Israela SeiafMda ofitjałem  pocz- 
to-ym  w X. klasie rangi w Bawię ruskiej 
(50841/20 z 24 kwietnia 1920).

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
\  Lwowie zamianował przkiykzntkę pocz­
tową Karolinę Hnatykównę we Lwowie 8 
*tystentem pocztowym w XI, kl. rangi w 
Słupie D.

Rozporządzenie 
G eneralnego D elegata  Rządu d la  G a lic ji 
8 d n ia  9  m a ja  1920 L . 23.812/XYI.a;507 
km lenlnjąee pL rw sn y  u s tęp  1 n r t .  ro z ­
porządzen ia N am iestn ic tw a z 8 sty czn ia  

L . 365/pr. co do spo rządzan ia  u u n  
m y śliw sk ich .

W zkutek braku kartonu i kolorowego 
Papieru potrzebaych do sporządzenia kart

myśliwskich w dotychczas przepisany ipoaób 
zmieniam na zasadzie § 79 ustawy łowie­
ckiej z dnia 18 lipca 1909 Dt. u kr. Nr. 2 
ex 1910 brzmienie pierwszego ustępu i arty­
kuł rozcorządtenia Namiestnictwa z 8 sty­
cznia 1910 L, 265/pr. jak następuje:

„Karty myśliwskie będą sporządzane 
na trwałym białym papierze a na wewnętrz­
nej stronie pod napisem „Karta myśliwska" 
będzie umieszczony stosownie do ezasu je 
ważności dopisek „roczna*, względnie „trzy­
letnia" . Karty te będą się składać na trzy 
równe części, zaginając się do środka we- 
dłzg wzoru A., w którym podane są wy­
miary*.

W  łączności z tą  zmianą imienia się 
także uwagę d ) wzoru A) nadając jej nastę­
pujące brzmienie:

Na trwałym białym papierze z dopi­
skiem na wewnętrznej stronie pod n a rsem  
„Karta Myśliwąka" „Boczna*, jeżeli opiewa 
na 1 rok, a „trzyletnia*, jeżeli opiewa na
8 lata, stosownie do tego odpowiednie zmiany 
w podanym we wzorze tekście. Form at: 
długość każdej części 14 cm,, szerokość
9 cm.

Rozporządzenie niniejsze obowiąiuje 
z dniem ogłoszenia w G m eae L w om U tj.

lan e  postanowienia a>t, 1 rozpr«ądze- 
aia Namiestnictwa » 8 stycznia 1910 L. 
365/pr. pozostają niezmienione.

Karty myśliwskie wydane w myśl do­
tychczasowych przeaisów, są ważne aż do 
upływu czasu, na który je wydmo.

Generalny Delegat Bządu: 
GałecM w. r.

Ustawa
z dnia 23 kwietnia 1920 roku.

o o g ran iczen iach  w sprzedaży  nap o jó w  
alkoholow ych.

'  A rt 1. C : >n: zmniejszenia spożycia
napojów alkoholowych wprowadza się ogra­
niczenia sprzedaży napojów, zawierających

więcej niż 2-5 proc. alkoholu, wyszczególnio­
ne w art. 3 do 6 niniejszej ustawy. O wy­
kluczeniu od obrotu publicznego napojów, 
zawierających niższy procent alkoholu roz­
strzygać będzie Minister zdrowia publicznego 
w porozumieniu z Ministrem skarbu oraz Mi­
nistrem przemysłu i handlu.

Art. 2. Ograniczę m  te dotyezą sprze­
daży i podawania wyżej wymienionych na­
pojów m ów co  w naczyniach otwartych, jak 
i zamkniętych.

Art. 3. Napojów alkoholowych, zawie­
rających ponad 45 proc. alkoholu, pod żadną 
poatacią dla spożycia sprzedawać nie wolno; 
sprzedaż napojów, sporządzonych ze spirytusu 
alkoholowego nieoczj siei mego, zawierającego 
fuzle, jest wzbroniona.

Art. 4. Gminy wiejskie i miejskie wła­
dne t ą w obrębie swych granic uchwalić 
caUowity zakaz aprzedaiy napojów alkoho­
lowych, Uehwała ta winna zapaść w drodze 
głosowania powszechnego zwykłą większością 
głozów.

Głosowanie zarządza zarząd gminy 
bądź z własnej inieyatywy, bądź na żądanie 
pisemne przynajmniej jednej dziesiątej 
części mieszkańców gminy, którzy ukończyli 
lat 21.

Zarząd komunalny zarządza głosowanie 
najdalej w ciągu czterech tygodni od daty 
przedstawionego żądania.

Głosowanie odbywa się w dniu św ią­
tecznym. Sposób głosowania określają prze­
pisy wykonawcze.

Bewizya powziętej uchwałyjmoże nss'ą- 
pić nie wcześniej, niż po upływie lat trzech 
od weiścia w tycie zakazu.

Gdy więkazość 2/3 ogólnej ilości gmin. 
wchodzących w obręb powiatu, obejmujących 
nie mniej fniż połowę ogółu ludaości po­
wiatu. ucbwali cołkowity zakaz sprzedaży 
napojów alkoholowych, powiatowa władza 
komunalna winna zakaz ten rozszerzyć na 
cały powiat.

Uchwalony przez gminę, zarówno jal 
z»rządzony przez władzę powiatową zakaz 
sprzedaży lub wyszyaku napojów alkoholo­
wych winien być ogłoszony publicznie w

sposób, przyjęty w danej miejscowości, oraz 
udzielony w odpicie właściwej władzy akcy­
zowej i politycznej przynajmniej na dwa 
miesiące przed nastąpieniem tego roku ka­
lendarzowego, z którego początkiem zakaz 
ma obowiązywać.

Art. 5. Liczbę mieisc w detajlicznej 
sprzedaży lub wyszynku ni* łojów alkoholo­
wych ogranicza się do jednego na 2500 
mieszkańców, przyczem najwyżej połowa z 
nich może być przem ielona do wyszynku. 
Z chwilą wydania niniejszej ustawy ilość 
obecnie istniejących miejsc sprzedaży nie 
może być w żadiym  razie bez względu na 
liczbę mieszkańców powiększona; zmniejaze- 
nie w stosunku do wyżej określone; normy 
nastąpi z dniem 1 s ;y :zma 1921 r.

Art. 6. Miejsca sprzedaży nie mogą 
mieścić uię w promieniu krótszym od 59 
metrów od budynków, w których inajdają 
się warst*ty fabryczne, liczące wyże] 50 ro­
botników, oraz krótszym od 100 metrów od 
zewnętrznych granic budynków, w których 
mioszcą >ię kościoły, domy modlitwy wyznań 
w Państwie uznanych, szkoły, sąay, więzie­
nia, dworce i stacye kolejowe, przystanie 
statków parowych, koszary, oraz zakłady za­
trudniające więcej, n ;ż 100 robotników.

Odległość 100 metrów dotyczy miast, 
na wsi zaś odległość ta wynosić powinna m e­
trów 300.

M inister Skarbu w porozumieniu z Mi­
nistrem Zdrowia i Ministrem Spraw We­
wnętrznych w wypadkach szczególnych ma 
prawo zezwalać na wyjątki od zasady po­
wyższej. <

Art. 7. Na podstawie ograniczeń, prze­
widzianych w art. 1 i 2, zakazuje się sprze­
daży lub podawania napojów alkoholowych:

a) nieletnim do lat 1 8 ;
b) uczniom szkół niższych i średnich;
c) konsumeatom na kredyt lub pod 

iss tiw  jakichkolwiek pr.edm iotów;
6) w bufetach kolejowych, w obrębie 

zabudowań stacyjnych oraz w pociągach, na 
przystankach statków parowjch i na samych 
etatkach;

e) na całym obszarze zabudowań kosza*

ts*.

Mie c z y sł a w  s m o l a r s k i.

WARNEŃCZYK.
S P Y T E K  Z  M E L S Z T Y N A .

(Ciąg dalszy).
Zsunęła się wreszcie z kolan Diierżka, 

grzmotnąwszy go wprzódy piharem  w głowę, 
gdy jej ze'ść bronił i przybliżywszy się do 
nieznajomego, zagadnęła go zalotnie i zu­
chwało :

| — Dzierżek prawi, żeś cudzoziemcem
i to wysokiego rodu. Wolę *ię cd mego wy­
pieszczonego kochanka. Dostałam od niego 
klejnoty, ale radniei kochałabym ciebie, gdyż 
ttlusisz być sUny i okrutry.

Nieznajomy uśmiechnął się i odrzekł, 
Zatrącając mową pobratymczą, chociaż ju t 
obcą.

— Nie jestem wysokiego rodu, ale
Zetn silna, wiedzą o tern wrogowie moi.
Bodaj też b ird n e j twardy jestem, niż
okrutny.

Pan z Rytwian odciągnął opierającą
się Lutkę, a Ś ytek wstał i zawołał:

— Dcif ć tego, wasze miłościel O wa- 
żn:ejszych my sprawacb będnem prawić, 
niźli miłowanie dziewek Bycerz ów wielmi 
miłościwy przybył z Czech do pana sędziego 
Poznańskiego. Rodzi go gmin, ale zasłynął 
W wojnie ojczyźnie naszej stale przychylny, 
ehoć ksiądz bis .up krakowski nie dopuściłby

go do stolicy. Je s t nim Jan  Czapek, dzielny 
w ojom ik husycki.

Pan Świętopełk, tże drgnął na ławie 
i pcźrzały ciekawie twarze wsiTStkich ze­
branych. W iedli'li, iż z pośród przywódców 
husytów w ( zeehach, Jan  Ciapek był je­
dnym z najdzielniejszych, a zarazem gorli­
wym zwolennikiem unii obu przyległych 
krajów. Po co en tutaj i dlaczego Spytek 
go gości?

— Wiecie wszyscy jako czasy zmie­
niają się. Zrozumielim to ja i obecny tutai 
p in  ze Zbąszyna. P  ść już na świecie ouej 
niewoli duchownej, która Bzymowi podlega 
a na własne swoje rządy dziesięciny zbiera. 
Waśnią s;ę z sobą i pogodzić nie mogą sami 
mnisi w Bazylei. Na nowe wchodzim drogi, 
wyzwolić naród i odrzucić jarzmo przesta­
rzały  h obyczajów. Za przykład niechaj słu­
żą nam Czesi, którzy zerwali z niewolą pa­
pieską. Nie k r» ic  związki i zaszczyty tzm 
dziś znziczą, ale całego narodu siła, który 
dopomina się o swoje prawa.

Wszystkich nas doszła ona wieść o 
<horobie Jagiełły, która z Gródka bieżąc, 
leci już przez całe królestwo szerokie Czas 
załam* ć bezmierną mcc biskupią, która 
wkrótee i prawo w 1 ej elekcji zgwałeć 
zechce. A któż tam wokół, jacyi dostojnicy ? 
Wojciech Jastrzębiec, który rad w zaciszu 
siedzi i oćprawuie modlitwy Stanisław Cio­
łek z okłoci poznańskiej, który bawi si- 
wierezami i łacińskich składaczy pilnie czyta, 
N iem cz między nimi człeka śmiałego lotu, 
jak ów Maciej, bi k >r wileński, który wbrew 
zamiarom Zbyszka dał ślub Scnce i Jagielle. 
Podpierają wszech ładzę biskupa 'Jan  Gło­

wacz i Dobek z Oleśnicy. Ze Zbyszkiem jedno I 
ramię Sędziwój, syn Budka z Czeehels.

Zerwał się na to Strasz z Białaczowa:
— Pojrzyjcie na mnie. Oto dotąd z ka­

żdym deszczem, zimnica mnie chwyta. Łacno 
było mi dawniej dzikiego konia u,*iżdzić lub 
ku uciesze Jag ie łłr na niedźwiedzia iść z 
siekierą Stradałem przez królową Sonkę 
zdrowie, a kto zacz wówczas, znowu biskup 
tryumfował. Przez rok siedziałem w wieże i 
dobrze jeszcze, iism  jako Gniewosz z pod 
ławy nie musiał oiszczekiwać.

— Gaębią wolność rycerską — Dzierż- 
ko krzyknął.

— Zamyślenia nasze wprzódy Kościół 
rozważa, nim wykonać je pozwoli — dodał 
Abraham ze Zbąszyna.

— Jeśli Spytek ojca nie wesprze — 
dorzucił Korni ci — to nietylko ze Sławko­
wa, ale z prawej dziedziny nas wyż-ną.

— Odjadziesz dziś jeszcze z pot tern— 
odrzekł Spytek, a potem mówił do panów:

— Widzic‘e zatem jako wszystko w 
świecie idzie naprzód Sobór myśli jako 
zrzucić jarzmo papie kie. Cesarz Zygmunt 
przyjął kompaktaty praskie U nas jeno ni« 
się nie im ien.ło

— To pewna, iż schodzą nowe czasy 
N e wielmoża jt i  będą n ą n ić .  ale rycerstwo. 
W Czechach już prości wł Aycy Jopomni li 
s ę  o g*oje prawa. B-diiem  przyimowić ko 
inunię pod dwo.ua po-tacum i uwdirini się 
od o łat dla Bzymu i zażądamy wolnej elek 
cyi — rzekł potakując głcwą poważnie Abra­
ham ze Zbąszyna

— Oto chwila jes t— ciągnął Spytek,— 
iż jeśli Jagiełło umrze, uderzyć moiem w siłę

biskupów. Na prawach wolnego rycerstwa 
oprze* aię a oligarchii krakowsko-poznań- 
skiej prieciwstawim.

— Górnie bijesz Spytku — wtrącił 
Diieriek.

Pan Melsityna pięścią w stół uderzył:
— Górnie biję, ale stawam w obronie 

całego rycerstwa,

— Stryjek Wojciech stradsł mieszka 
Włości oddał awe dla Diierżka,..

laśpiewał wesołek od kąta,
Bozjiśniło się oblicze pana z Rytwian, 

który sięgnął do skórzanej sijkiei.ki u pasa 
i rzucił błaznowi czerwirńca,

— Popłać borgi, syp z sakiewki.
Nie dostaniesz książąt dziewki...

zanucił pod nosem Rydz.
— Idź do kat»! — krzyknął Dzierż- 

ko zaperzony. Nie będę czekać aż cię mistrz 
powiesi *le cię kiedy jak kota na płacie roz­
ciągnę. Właśnie, iż jak zrobię Piasta królem, 
to ksiąięta nie odmówią mi Ofki. Spytek j s i  
krewny jest ksi cia W /adysłtwa. O wal t*li 
to pi rwszy raz zdarzy się wielmoiowi z kró­
lewską dziewką < żonić

— Z d ie»ką częściej z córką rzadzief 1 
— mruknął Rydz i narknął do izby przyle­
głej, skąd z za drzwi dalpj s na nadstawiał,

(Giąg dalszy nastąpi),



fowych i w oboizeh wojskowych oraz skle ' 
pach i bufetzch wojskowych;

fj na całym obszarze zabudowań fa­
brycznych i przemysłowych ora* w lokalach 
i miejscach sportowych i gimnastycznych;

g) w domach ludowych i pomieszczę 
ni ach straży ogniowej;

b) W9 wszystkich m iejscowościach:
1. w których zarządzono pobór wojsko­

wy lub mobiiizacyę, wybory do ciał usta- 
wodawctycn lab władz komun&iaych, przez 
cały czs3 trwania tych z a ^ i i e ń  lub akcyi 
gł<jcowania;

2, w których celem utrzymania porząd­
ku i spokoju pu blicznego Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych li<b upoważnione przez niego 
organy administracyjne zakałą sprzedały 
lub wyszynku napojów alkoholowych na czas 
wprowadzenia sądów dorain jzh , stanu wy- 
jątbowago lub te i tłumnych zebrali lu­
dności ;

i) w niedziele i święta, obchodzone w 
urzędach państwowych, przycz*m ogranicze­
nia w tym wypadku wchodzą w iycie od 
godz. 3 dnia pizedświątecinegOj i trwają do 
godziny 10 rano dnia poświątecznego;

k) w miejscowościach położonych poza 
obrębom miasta powiatowego, wojewódzkie­
go lub stołecznego, równiet we wszystkie 
inne dni tłumnych zebrań ludności, jak ta r­
gi, jarmarki, odpusty, pielgrzymki, misye 
i t. p„ stosowane będą ograniczenia, jak w 
punkcie i);

1) w budynkach oddanych do uiytku 
słutby publicznej.

A rt, 8. Winni przekroczenia przepisów 
niniejszej ustawy orazj rozporządzeń na jej 
podstawie wydanych, o ile czyn nie podlega 
surowszemu ukaraniu w myśl obowiązuiących 
w poszczególnych dzielnicach ustaw karnych, 
ulegną w drodze administracyjnej karze 
grzywny do marek 20.000 lub aresztu do 1 
miesiąca, w razie zaś powtórzenia przekro­
czenia grzywny do 100.000 marek lub are­
sztu do 3 miesięcy.

Kary aresztu i grzywny mogą być na- 
łoione jednocześnie. Nadto moie być orzeczo­
ne cofnięcie koncesyi na sprzedał lub wy- 
Bzynk napojów alkoholowych,

Art. 9. Karom wyszczególnionym w art. 
8 ulegają nietylko właściciel zakiiadu, wiglę- 
dnie je^o zarządca, lecz równieł słuiba, któ­
ra dopuściła się przekroczenia przepisów ni­
niejszej ustawy.

A rt 10. Wszelkie zobowiązania, zacią­
gnięte z obejściem niniejszej ustawy, są nie- 
waine.

Art. 11, Do spółdziiłunia w wykony­
waniu przepisów niniejszej ustawy M inister 
Zdrowia Publicznego, w porozumieniu z wła­
ściwymi M iaistrami, powoła organy w M z 
państwowych i komunalnych, jak równieł 
organizacye społeczne, mające na celu walkę 
z alkoholizmem, zrzesz* nia oświatowe i spół­
dzielcze.

Art. 12. Wykonanie niniejszej ustawy 
pulsca się Ministrowi Zdrowia Publicznego, 
w porozumieniu z Ministrem Spraw We­
wnętrznych i Ministrem Skarbu, o ile zaś 
chodzi o wykonanie na obszarze b, dzielnicy 
pruskiej, — Ministrowi tej dz elnicy, w po­
rozumieniu z M nistrem  Zdrowia Publiczne 
go, M inistrem Spraw Wewnętrznych i Mb 
nistrem  Skarbu.

K». Józef Pnnaś, Dziekan W. P. 55)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy),

18 s t y c z n i a .  Bada stanu istnieje do­
piero dni kilka, zaledwie zdołała się ukon­
stytuować i wydać odezwę do narodu, a za­
czynają o niej krążyć najrozmaitsze zdania. 
Jedni przywiązują do niej bardzo duie na­
dzieje ' mówią, łe  należy jej wewszystkiem 
bezwzględnie słuchać jako prawowitej wła­
dzy polskiej, a drudzy nadali przezwisko — 
.Zdradę etanu“, a jej członków zwą sprze- 
dawczywami. Ci podnoszą tę okoliczność, łe 
koalieya w swojej nocie do W,lsona aznała 
sprawę polską, za sprawę całej koalicji, a 
zapominają o tern, łe  w tejżn nocie przy­
szłość sprawy polakiej czyni *-l£fsą od za­
miarów 'arskieh i i* n tak d koalieya 
przyłączyła się do ressyjs- ;/;o protestu prze­
ciw ogłoszeptu n*epodl"głi ś ;i Polski, n z it-  
jąc t t  n samem sprawę puisfą za sprawę 
wewnętrzno rossjpską.

Niemców znam doskon.ie, ich wyzysk, 
brutalność, podłość i t. d. obserwowałem 
długi czas, jednak Chłopski rozum radzi brać 
wszystko, co dają, a resztę trzeba im będzie

Art, 18. Uatawa niniejsza wchodzi w 
łycie z dniem jej ogłoszenia.
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Z frontów.
K iM M R lkat

warsziwskleie sztaba |eiarala«|t
Z dnia 11 maja b, r,

Od rana dnia 10 maja rozgorzała za­
cięta walka n i  lewym brzegu Dniepru. Ze- 
brawszy wszystkie siły, którym udało się 
przeprawić przez Daiepr, oraz wprowa­
dzając do akcyi nowe siły ściągnięte pośpie­
sznie z północy i południa, nieprzyjaciel po 
silnem przygotowaniu irtjlery jsk iem  z n ie ­
zwykłą fnryą uderzył na nowe nasze pozy- 
cye, ubezpieczające dostępy do Kijowa. Nie­
które punkty na linii walki przechodziły 
z rąk do rąk.

W rezsltscie jednak n ie is t.p i we na­
sze wojska ni tylko odparły wszystkie na- 
tirc i a nieprzyjaciela, lecz w kontratakach 
odrzuciły go do miejscowości Browary, zdo­
bywając przy tern jedną armatę z jaszczyka 
mi i am unicją i biorąc do niewoli dwaświe- 
ło przybyłe bataliony bolszewickie. W wal­
kach tych poległ śmiercią bohaterską pod­
porucznik Zachaczewski. Nieprzyjacielskie sa­
moloty obrzuciły miasto bombami, wyrządza­
jąc nieznaczne sikody. Nr Polesia oddziały 
nasze zajęły przeprawy Gierwałów i Golbo 
wic, zadając nieprzyjacielowi dotkliwe stra­
ty, oraz zdobywając 3 statki, większą ilość 
berlinek, 3 karabiny maszynowe i biorąc 
250 eńców. W ten sposób opanowana zo­
stała lin ia  dolnej Berezyny. Po odparcia 
kontratakóu nieprzyjacielskich na południe 
od Berezyny zajęliśmy nieuszkodzony most 
kolejowy na Dnieprze, Pozatem oiywionę 
walki powietrzne oraz pomyślnym wynikiem 
uwieńczone wypady nasze na odcinku bory 
soirskini.
Pierwszy zaatępca szefa sztabu gemeralmege: 

Kuliński, pułkownik-

Sejm  w a ln y .
Wczorajsze 146 posiedzenie Sejmu roz 

poczęło się o godz. 4 min. 25 popołudniu. 
Po odczytaniu interpelacji przystąpiono do

dyskusyi nad sprawą przyjmowania pożyczki 
wojennej austryaekitj p rzy  subskrybowaniu

z gardła wydrzeć. Ale musimy to sami zro­
bić, bo nikt dla nas palcem nie. riszy.

To te i słusznie powiedział rossyjski 
pisarz Amfiteatrów w czasopiśmie Eusska 
Wólja, ie  rzecią podłą i banalaą bjł< by 
powiedzieć, jakoby Polska rzuciła się w obję­
cia Niemców — Polska dąiy wszystkimi 
środkami do niepodległości, s  nie do auto­
nomii w ramach Bjssyi,

22 s t y c z n i a ,  Dzisiaj odprawiłem w 
Płocku, na zaproszenie solskiego L imendanta 
powiatu, a mego dawnego ziajomego z cza­
sów wuik karpackich ma ora Pasławskiego, 
naboieństwc z okssyi rocznicy powstania 
styesuiowego i wygłosiłem kazanie, które 
zrobiło dnie wrażenie. Na nabożeństwie był 
niemiecki gubernator, nie umiejący słowa 
po polsku, któremu jednak tonacja kazauia 
tak się podobała, ie  zwrócił się do mnie z 
prośbą, czy bym nie był łaskaw powiedzieć 
kazanie n*... nrodziny cesarza Wilhelma, 
Ugryzłem wargi, aby nie buchnąć śmiechem 
wobec tej niem eckiej głupoty, Przypuszczam, 
ie  gdy się gubernator dowie o treści kaza­
nia, to mniej będzie zachwycony.

2 l u t e g o .  Ponieważ w Warszawie 
cherzy Legiosiści rozrzuceni są po wielu 
szzitalaeh, mum więc sporo uganiania po 
mieście. Takie duio zajęcia dają mi zapo­
wiedzi i śluby, gdyż mania małieńska roz­
panoszyła się w Legionach nagminnie, co 
zresztą nie jest złym znakiem,

18 l u t e g o .  Przed kilku dniami przy-

dfogottrminowej wewnętrznej pożyczki 
polskiej.

P. G ł ą b i ń s k i ,  przewodniczący komi­
s j i  skarbowej, w zastępstwie nieobecnego 
referenta imieniem komisy; wnosi, aby tym 
posiadaczom poiyczki austry&ckiej, którzy 
mieszkają w Galie n, a których obligacye są 
zarejestrowane, pozwolić jedną czwartą część 
subskrybowanej sumy złożyć w poiyczce 
austryackiej, Jestto wniosek M inistra skarbu. 
Jeieli miliard będzie pokryty w poiyczce 
austryackiej, wówczas skarb polski dostanie 
jeszcze 3 miliardy w gotówce. Poiyczka 
asstryacka, jeieli się znajdzie w rękach P ań­
stwa Polskiego, będzie mogła być uiyta jako 
rekompensata wzajemnych pretensyj do 
Austryi. Oczywiście przyjmowaną być moie 
tylko pożyczka zarejestrowana, aby zapobiedz 
spekulacji przez po łykan ie obligacyj osobom 
innym.

P. S t a p i ń s k i  zaznacza, ie  bardzo 
wiele osób, a zwłaszcza chłopów subskrybo­
wało poiyczkę zustryacką pod przymusem, 
bądźto dla nzyskania ulg w razie rekwizy­
c ji  bydła, koni, zboia, bądź te i dla uzyska­
nia narzędzi rolniczych, nawozów sztucznych 
i t. p. od rządu austryackiego. To te i poiy­
czki nabywali biedni, chociaiby nawet mu­
sieli byli poiycsać pieniądze na subskrypcję. 
Mówca zgłasza wobec tego poprawkę do art. 
1, aby 25 prc. odnosiło s?ę do potyczek w 
sumie ponad 1.000 Mk, natomiast aby dla 
sum niiszych dopuszczalnych było 50 prc.

P. W o j d a l i ń t k i  polemizując z pos, 
Stapińskim podkreśla, ie  poiyczka austryacka 
nie była rejestrowana i nie wiadomo, w ciy- 
jem znajduje się ręku, Jeieli ustalimy, ie  
można będzie składać 50 prc. w poitezec 
austryackiej na polską przy Bumach do 1000 
marek, to wobec braku ewidencji posiadacie 
większych sum będą mogli rozdzielać swoje 
pożyczki na mniejaze samy i w ten sposób 
obćążać skarb polski,

P. F e d o r o w i c z  zgłosił do art. 1 n a ­
stępującą poprawkę: Poiyciki austryackie 
przyjmov a r  b°dą przy subskrypCfi na we­
wnętrzną p o iy zk ę  długoterminową państwo­
wą z r. 1920 do wysokości 25 prc. samy 
subikrybowznej. Dia isstytucyj użyteczności 
publicznej i dla osób posiadających poi?czki 
do 7U0 K procent ten. moie być p o d w a ż o ­
ny do 50 prc,

Minister skarbu G r a b s k i  wyraził 
zgodę na propozycję mowey.

P. S t a p i ń s k i  cof ją ł następnie swo­
ją peprankę. Iziis przyjęła w drugiem i trze-
ciem czytaniu uatzwę wraz z poprawką p. 
Federowicia.

Przystąpiono do ro>prawy 
nad kosami ew yoh ,

Imieniem Ministerstwa szef sekcji Tu- 
rowicz wypowiada się za poprawką większości 
kom isji, która to poprai ka została uzgo 
dniona z wnioskiem Rządu i prosi o odrzu­
cenie poprawki mniejszości.

P. W a i k i e w i c z  przemawia w imie­
niu specyalnej podkomisyi, w skłsd której 
weBzli przedstawi-iele komisyi zdrowia pu­
blicznego, przemysł* i han ilu  i ochrony 
pracy, a której zadaniem było uzgodnienie 
znacinej ilości zgłuszonych poprawek. W 
ob8iernem przemówieniu mówca wylicza ko­
lejno poprawki, motywując ich przyjęcie lub 
odrzucenie przez podkomisję,

Następnie przystąpiono do głosowania 
i przyjęto całą ustawę z szeregiem popra­
wek, pro Tonowanych przez podkom isję, od­

była do mnie delegacja o l miejscowej grupy 
Litwinów, aby w rocznicę ślubu Jadwigi 
z Jagiełłą, t, j. 18 lutego odprawić uroczy­
ste nabofeństwo na intencję ponownej unii 
Polski z Litwą, przytem delegaci wyrazili 
życzenie, by kazanie wygłoszone było w obu 
językach, Ponieważ siewa po litewska nie 
lim em, zaprosiłem więc z kazaniem probo­
szcza litewskiej parafii w Warszawie, iló ry  
przyrzekł kazanie wygłosić, wczoraj jednak 
wieczorem przysłał mi zawiadomienie, że 
kazania nie może powiedzieć * powoda wy­
raźnego zakazu policji, Podobny zakaz otrzy­
małem i ja w sprawie odprawienia nabożeń­
stwa, P-inieważ jednak je t to niedziela i 
godzina zwyczajnego nabożeństwa dla a»łogi, 
więc co do nabożeństwa byłem najspokoj­
niejszy w świecie, a kazanie również przy- 
gotowiłem sobie sam. Jeden z L twinów 
przetłumaczył mi niedługi ustęp na litewski 
język i partyę tę w niezrozumiałym supełi. ie 
języku wykułem na pamięć w ciągu kilku 
godzin. Widocznie to moje litewskie gadanie 
było zrozumiałe, bo zauważyłem. że kiika 
Litwinek płakało. Ns oparza powiewał sztan­
dar Polski i Litwy. Publiczności było ogro- 
n r j  zastęp. Plae Krasińskich był jnż pół 
godziny przed nabożeństwem zapełniony. 
Członkowie Bady stanu, Komenda Leg. nie 
mogła się przepchać przez tłom w kościele, 
a pulicya niemiecka pstrz jła  bszładnie n s  tę 
polsko-litewską m anifestację, która była naj­
lepszą odpowiedzią, za znany postępek Ler- 
ehenfelds, który zasłonił w Bidzie Stanu 
Pogoń Litewską.

rzucono zaś inne poprawki z wyjątkiem igf0, 
szonej przez p, Biernika. Przyjęto 
szereg rezolscyj proponowanych pr*el P° 
komisję. ,

P. Z i e ns i ę e k i proponuje Pr*J 
pienie natychmiast do trzeciego ezytnm* ‘ 
Ponieważ zaś przeciwko tej propozycji * 
świadczył się Związek ludowo-narodowy, 0 ‘ 
roczono trzecie czytanie ustawy do B»st* 
pnego posiedzenia, i

Przystąpiono następnie do obrad n
sprawozdaniem prezesa Głównego 

Ziemskiego.
Sprawozdawca p. T rz  c i ń sk  i Pr*eJj 

ło ż jł następujące trzy rezolucye komw* 
ro ln e j:

1. Sprawa zagospodarowania odicg*”  
postąpiła dotychczas za mało naprzód; .

2. Sejm wzywa Rtąd do wytę**® 
wszystkich sił, aby zagospodarowane °*1 ' 
gów było z całym naciskiem przeprowadź® ’ 
oraz aby dostarczył rolnikom w odpoWi0' 
dnim czasie nasion i surowców oraz narzi“® 
rolniczych, a w razie niemożności, środź* 
na ich nabycie;

3. dop<ero przez uchwalanie refor®.| 
rolnej będzie można w zupełności załatw’ 
sprawę zagoipodzrowania odłogów i Sejf* 
wzywa Bząd do przj spieszenia przedloi6®" 
ustawy o reformie rolnej.

Go do pnnktu 8, większość korniej*
była zdania, że potrzeba osobnej tymcz*ź
wej ustawy o wywłaszczeniu odłogów i , |
daniu ich do parcelacji. Większość korni®! 
uważa jednak, że ustawa taka opóźnił*®} 
tylko przedłożenie ustawy głównej. Opi®0 
tego p. Wilkoński oświadczył, ie  przędło*! 
Badzie Ministrów ustawę, która ma poWi$' 
kszyć zasób ziemi państwowej dla parcelźj.' 
wobec czego rotum  mniejszości staje 
nieaktualne,

P. P o n i a t o w s k i  zarzuca Bządofl’ ,
ie  nie rozpoczął dotychczas parcelacji *}*' 
mi, objętej po Banku włościańskim, po 
wnym rządzie carskim i t. d. Poza tuoijW* 
m: przytaczanymi na usprawiedliwienie oj® 
źuienia przepruwadzenia reformy rolnej, Wl' 1 
dsć takie niechęć do zrealizowania tef1 
dzieła i niechęć w kierunku rozpoczęcia pif' 
nowej parcelacji. Urzędników utrzymuje **4 
w przekonania, ie  do wykonania refor®? 
rolnej nie przyjdzie.

Bząd powinien przystąpić do grr®^ 
dzenia ziemi i do spopularyzowania ji»* 
reformy rolnej prwez odpowiedzią prop*' 
gandę.

Minister rolnictwa B a r d e l  oświadczii 
ie  Państwo mi. obecnie łącznie 500.000 m or 
gów ćo rozparcelowania. BozparceiowawszJ 
tę przestrzeń po 20 morgów, utworzonobj 
w całej Polsce 10.000 majątków, czyli ^  
efektu nie byłoby isdasgo. Państwo m* 
jednak przsd sobą takie i inne cele, jak »■ | 
p. dostarczenie szkołom ludowym rolnicsj® 
po 30 do 50 morgów, ponadro jest leideD* 
stu Ministerstwa oświaty otwieranie szkó* 
średnich po wsiach, wobec czego i na tee 
cel potrzebne są odpowiednie przestrzeni0 
ziemi, Ponadto w płjweją do Ministerstw' 
wnioski na utworzenie sanatoryów ludowy1® 
i t. p.

Dopóki n e skończy swojej prsey ł?' 
misya sejmowo-rząuowi którs kwalifi*®)1 
msjątki, do jakiego nadają się użycia, B 4 ta 
nie może się wyzbyć majątków państwowych 
które kom isja kwalifikacyjna moie uziue *® 
potrzebne na inne cele.

TiTTi --------  i i -  ^
i

W kazaniu podniosłem znaczenie kul­
tury chrześciańskiej, jaką Jadwiga zaniósł* 
na Litwę i zakończyłem parafrazą Pisma ŚW> 
mówiąc, że cc Bóg lłą  zyt, tego iaden ztj 
człowiek rozłączyć nie potrafi.

Po nab.ieństw ie odbyła się duża ma- 
manifeitzeya, gdyi publiczność gromadni* 
udała się przed pomnik Mickiewicza celeflf 
złożenia wieńców, pizyczem przyszło do bójki 
z policją niemiecką

19 l u t e g o .  Sprawa nabożeństw* 
zaczyna wchodzić w ostrą fu ę . Diisiaj 
był u mnie urzędnik policji niemieckiej i i 
zażądał wyjaśnienia, dtaciego polsko-litew- 
skie nabożeństwo odójło się mimo wyraźne' 
go zakazu policji. Wytłumaczyłem temu panu, 
ie  w kościele lałogow jm  w każdą niediielf 
o godz. 10 odbywa się zawsze nabożeństw*?' 
w iraw dne nie polskie, ani te i litewskie, >1* 
po prestu katolickie, którego przecież poli' 
cya zabronić niema prawa Gorzej przeóst** 
wii.ta się sprawa kazania. Urzędnik ziiądzł 
przedłożenia tekstu litewskiego, bo polski 
tekst miał zupełnie dosłowny na podstawi* 
stenogramu, dokonanego przez jakiegoś azpie* 
ga, Tekstu nie przedłożyłem, oświadcz*iąc 
że nie mam zwyczaj* pisać swych kazań.

I Ciąg dalszy nsstąpi),



P S t a p i ń s k i  stwierdza, że w Mało- 
>ols e je it tajna arganisacja obszarników 
tolnych celem udaremnienia reformy rolnej. 
Reforma rolna musi być, sdaniem mówcy, 
P oprow adzona w dobry esy sly sposób.

P. W i t  o s  saisaca Rządowi, ie  dotych- 
t*a^ nje usprawiedliwi! zwłoki w przedłoże­
niu projektu ustawy obejmującej całokształt 
reformy rolnej. Uataw* ta m ata być przed­
łożona w przeciągu BO dai od dnia 10 lipca 
*■ r. Są tacy, którzy mają na ustach usną* 
kie dla reformy rolnej, n jednak starają się 
jej pneBskodsić. To wszystko wsbudsa wśród 
ludności niepewność i stwarza naprężenie, 
Wojsko walczy o Ojezyznę, ale walczy takie 
o zemię dla siebio. Podczas gdy lud cierpi 
tu  głód ziemi, w Mzlopolsee olbrzymie 
obszary przechodzą w ręce Businów. Prze­
prowadzenie reformy rolnej nie leiy w inte­
resie chłopa aui bezrolnych, ale w interesie 
Państwa i m isi być wykonane

P. Z a m o r s k i  oświadcza, i« w samej 
reformie rolnej m uu tkwić powód, dla któ­
rego nie *ostała wprowadzoną w iycie. Przy­
pomina, ie  Związek ludowo-narodowy jeszcze 
w marcu ubiegłego roku iądał utworzenia 
banku roluego, który się miał zająć parcela 
cyą i kolonizacyą. Kiedy w roku zeszłym 
mieliśmy 6 milionów morgów ziemi leżącej 
odłogiem, dz ś mamy jut 8 milionów, a przy­
czyna tego leiy w tern, ie  odbiera się s ie ­
mię takim, którsy mogą ją  zagospodarować, 
a daje się ją małorolnym, którzy nie mają 
potrzebnych narzędzi i inwentarza do jej 
nprawy.

W sprawie rolnej pierwszym obowiąz­
kiem B*ądu byłoby podniesienie pndukcyi, 
peniewai własne zbiory nam nie wystarcza 
ją Mówca sarznea Rządowi, ie  doty hczas 
nie przeprowadził oblicaeń ilości koni, wo­
zów oraz osób, potrzebnych do pomocy przy 
Uprawie roli, pomimo, ie  władze wojskowe 
chciały tej pomocy dostarczać, Nie naleiy 
myśleć tylko o dzisiejszem pokoleniu, ale o 
tern, aby Państwo miało iywność i aby wy­
zyskać wsiystkie ręce, sdoiae do pracy.

Sprawę naleiy ująć bezpartyjnie. Stron­
nictwo ludowe ujmuje jednak tę sprawę 
partyjnie i politycznie, wobec czego stron­
nictwo mewcy musi to postępowanie skry­
tykować.

M nister Wł. Seyda zastrzega się prze­
ciwko twierdzeniu p. Bryla, uczynionemu 
w ciągu mowy p Zamorskiego, jakoby Mi­
nisterstwo b. dzielnicy pruskiej nie chciało 
dać sboia na sas ew. Ministerswo to wytę 
ia  wszystkie siły, ażeby dostarczyć zboia aa 
aprowizacje i na zasiewy (wrzawa, która 
trwa do końca przemówień a Ministra). Od 
3 lutego do 10 b. m. Ministerstwo doatar 
czyło 8.852 wagonów zboia do siewu, czyli
7.720.000 kg.

P, ks. O k o ń  oświadcza, ie  Sejm i 
Większość jego nie mogą zrzucić całej odpo­
wiedzialności na Bząd. Obszarnicy korzysta­
ją z tej opieszałości Sejmu i paskują ziemią 
Koło Krakowa pewiea obszarnik sprzedaje 
ziemię clłopom  po 50 000 koron za m rgę; 
w Posnańskiem naszemu chłopu nie chcą 
sprzedawać ziemi, ponieważ uwr iz  się 
tam za iywiol niebezpieczny. Zbawienie 
^•ństw a Polskiego leiy  tylko w reformie 
rolnej.

Po krótkim referacie p. Lieberm aia 
przyjęło w drufi*m i tneciem  czytaniu 
ustawę o uznaniu pseudonimów wojskowych,

Przystąpiono do obrai nad

sprawą zasiłków dla Towarzystwa Uniwer­
sytetu ludowego im. Adama Mickiewicza w

Krakowie

P O s i e c k i  jako sorawozdi wca, za­
znacza. ie Komisya była innego zdania niż 
p. 8tipiń*k , aby ustalić zas l  k w k*ocie
100.000 marek i zostawia oznacz nie kwoiy 
Bządowi.

P. S t n p i ń s k i  p?z«pcmiua R ą l o wi  
*adania na punkcie szerzenia oświaty poza­
szkolne! w Polsce W Królestwie mamy oko- 
79 proc. analfabetów, a w Warszawie około
100.000 dzieci nie ma dostępu do szkoły 
Początkowej, Wobec tego należtłoby wzorem 
Małopolski tworzyć podobne uniwersytety 
takie i w innych dzielnicach. Wniosek Ko- 
misyi przyjęto.

W myśl sprawozdania p. S e y d y  Izba 
ksapr<bpwała wniosek Komisai regulami­
nowej, n :e uznający za potrzebne wydanie 
p. Łisiewskiego sadom karnym i odmówiła 
pozwolenia na postępowanie karne przeciwko 
niemu. Sprawę wydania pp. Dąbala i Okonia 
* powodu nieobecności referenta odroczono.

Odroczono takie inne punkty porządku 
dziennego.

Szereg wniosków nagłych, między ni- 
ffli wniosek pp. Z L. N. o w cH e*’e kra 
jów wschodnich oeesłano do odnośnych ko- 
misyj,

Naatępne posiedzenie w piątek o go 
d iin 'e  4 popołudniu.

f :

Z  Komisy].
K o m i s y a  r o l n a  odbyła posiedzenie 

nod przewodnictwem p, Witosa, w obecno­
ści M inistra b. dzielnicy pruskiej Seydy. 
Przeprowadzono dłuższą dyskusyę nad proje­
ktem ustawy o -orgaaizacłi Urzędów Ziem 
skich i przyjęto ją w propozycji podanej 
przez p. Biernika a i do art. 9 włącznie, 
U stal.no, ie  prezes Głównego Urzędu Ziem­
skiego mianowany będzie przez Naczelnika 
Państwa na wniosek Prezydenta Ministrów. 
Ma on być odpowiedzialny przed Badą Mi­
nistrów, brać udział w jej posiedzeniach i 
miec charakter równorzędny z Ministrami, 
Wniosek p. Poniatowskiego, aby prezes 
Głównego Urzędu Ziemskiego był c&powie- 
diialny przed Sejmem, a więc zajmował sta­
nowisko odrębnego Ministra, nie uzyskał 
w;ękssrśei,

K o m i s y a  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o -  
w s  pod przewodsictwem p Diamanda i 
w obecności M inistra skarbu Wt, Grabskiego, 
przyjęła w trzeciem czytaniu statut i ustawę 
o pocztowej kasie oszctęduości.

P, S t e s ł o w i c z  referował wniosek 
p. Bryla w sprawie zakazu wywozu cementu 
za granicę któ-y to wniosek przyjęta po­
przednio kom jya odbudowy kraju. P. Ste­
słowicz stanął na stanowisku wręcz odmień- 
nem, przedkładając rezolucję, aby zapotrze­
bowanie kraju było bezwzględnie pokryte, 
tudzież by to eo stanowi nadwyżkę, mogło 
być wywożone za granicę W dyskusji uja­
wniono, ie  eala tegoroc na produkcja ce­
mentu jest dotychczas nietkn ętą a nato­
miast braki wynikają z tiudności transpor­
towych.

P. W i e r z b i c k i  solidaryzując się 
z wnioskiem p. Stesłowiczs, postawił rezo 
lucyę, domagającą się uregulowania trans 
portów.

P. B r y l  energicznie bronił swojego 
wniosku, jednakie Komisya handlowo prze­
mysłowa znaczną większością głosów przy­
chyl ła  s;ę do wniosku pp, Stesłowicza i 
Wierzbickiego.

Myśl p. O s i e c k i e g o ,  aby Komi-yn 
przemysłowo-handlowa i odbudowy kraju 
to rtis^u iem  t-j sprawy por tum »ły «łę 
wzajemnie mimo gotowości ze scroay Krm> 
«yi hsudlowo-przemysłowej, p, Bryl imieni m 
Komisyi odbudowy kraju rd au eił,

K o m i s y a  k o n s t y t u c y j n a  rozpo'żęła 
trzecie czytanie rozdziale o prawach i oko 
wiązkach obywateli. Przyjęto didatkową po- 

rawkę p, Lu osławskiego, aby Państwo 
obowiązane była dosUiczać robotnikom po­
ciechy religijnej.

Następstwa naszych zwycięstw.
Dziennik Powszechny piare: Następstwa 

ofenzywy polskiej na Ukrainie daią s:ę jut 
odczuwać w sto unkach międzynarodowych. 
W szczególności Finlandya zerwała rokowa­
nia z boLz wik&mi, tak, ie  pokój między 
Finlrndyą a jej moskiewskim wrogiem, za 
wieraay będzie w śc<słem poroi umieniu z 
Polską. R (kowania łotewsko - bolszewickie 
trwają wprawdzie w Moskwie, lec* i na nie 
powiali a wywrzeć wpływ klęska naddnie 
przzńska ezirwonej armii. Wreszcie nadcho­
dzą wieści o co az większena zieieśaiauiu 
się stosunków polsko-rumuńskich. Przez iwy 
cięstwo polskie na Ukrainie zaczyna się 
nowy ro id iiił w dziejach ekonomicznych 
Europy,

DPywiad z Petlurą.
Koreipondent Gazety Warszawskiej 

miał wywiad z atamanem Pstlurą, który 
między inneroi powiedział:

Akt uznania przez B<ąd Polski i przez 
Naczelnika Pcństwa suwerenności republiki 
ukraińskiej jest aktem wielkiej państwowej 
doniosłości. Tworzy on bowiem nowy etap 
w życiu narodów. Istnieje jeszcze jednak 
d a ra r  historyczne miasto, t. j. Moskwa 
Jakkolwiekbądź rozwiną się wypadki i czy 
będzie ona samodzieriawną, czy też będzie 
komunistyczną, pozostanie ona zaweze impe 
ryslistyczrą i zawsze dążyć będzie do u Brz­
mienia obu sąsiadujących z nią narodów. 
Realny przeto interes dyktuje narodowi 
ukraińskiemu i polskiemu szczere współdzia­
łanie 1 nawiązanie jak najściślejszych i jak 
najgłębiej wnikających stosunków, Jesteśmy 
w 8'adyum tworzenia władz państwowych 
c /s iln y ch , org*nizacyi smtorządu ziemskiego 
i miejskiego. Kom sarze dla odpowiednich 
powiatów są ju t wyinacit-ni. Tem czasem 
Władze Polskie w powiatach wehodiących 
pod kompetencję zarządu cywilnego ziem 
wschodnich Podola i Wołynia, po wzajemnem 
porozumieniu się będą spełniali swoją pracę

ai do dalszego zarządzenia. Wojsko polckie 
zaś jako armia sprzymierzona wypełniając 
swoje zadania strategiczne na terenie zaję­
tym, dokona pewnych czasowych zarządzeń.

0 usunięciu przesilenia finansowego.
Bada Ligi narodów zwołała do Bru­

kseli na koniec maja konferencyę międzyna­
rodową, mającą na celu zbadanie przesilenia 
finansowego, wyszukania przeciwko niemu 
środków zaradczych i złagodzenia obecnego 
niebezpiecznego stanu. Do udzinłu w konfe­
rencji zaproszono 25 państw, między inne- 
mi Poiatę, Gzeekosłowacrę i Jugosławię. 
Każde z tych p.ńetw; może mieć na konfe­
rencji najwyżej trzech delegatów. W zapro­
szeniu Ligi narodów powiedziano, ie  byłoby 
pożądane, aby ci delegaci byli wybrani z po­
śród osób najkompetentnielszych w sprawach 
finansowo - publicznych, ba»ko*ych i ekono­
micznych, Liga nie będzie żądała od konfe­
rencji „ostatecznego rozwiązania", pragnie 
tylko, aby położenie obecne było rozważane 
z panktu widzenia międzynarodowego i za­
proponuje delegatom aby się wznieśli ponad 
kwestyi i interesy poszczególne każdego pań­
stwa. Nie idzie « reformę ekonomiczną 
wszechświata, lecz o sformułowanie praktycz­
nych wniosków.

Gen. Latinik na Spiszu i Orawie.
W  sobotę rano wyje-hal z Nowego T ar­

gu na Orawę przedstawiciel B ią iu  polskiego 
przy międzynarodowej komisyi plebiscytowej 
w Cieszynit generał Latinik w towarzystwie 
zastępcy przedstawiciele Bządu na Spiszu i 
Orawie dr. Diehla, oraz rezydentów polskieh 
przy starostwach.

W Jabloace, przed bramą tryumfalną, 
witał generała liczny tłum ludu z całego po­
wiatu trzciańskiego.

Gennrał za serdeczną owacyę podzięko­
wał słowami zachęty do spokoju i wytrwa­
nia, zapewria ąc że Bząd polski nie oauści 
Orawiaków, garnącyeh s :ę do OUzyzny 
W T rześn ie  mi-jsoowa Bada gminne »łożo- 
na z paru Sł >waków, zaprosiła gen Latiui- 
ks na uroczyste posiedzonie na którem za 
znaczył pn-ui>w 'a ący wójt. te  Bada pra­
gnęła acz ńć przedstawiciela Bządu polskiego 
i prosić go o pomoc w walce, o nsnnięcie 
Gze*hów, dajacycb się we znaki ludności 
polskiej i słowackiej.

Gen. Laiini* oświadczył, że plcbiseyt 
na Orawie i Spięte n 'e  oznacza walki ze 
Słowakami któr.cL dążeniom narodowym 
Polacy jako dobrzy sąsiedzi sprzyjają i sprty 
jać będą.

C*ła zebrana ludność żegnała gen. La- 
tinika okrzykami na cześć Polski W  Nam<e- 
stnikowic*ch gen Latinik odbył konferencję 
ze starostą tamtejszym, Zebrana na rynku 
ludność witała generała okrzykami żywej 
sympatyi, W drodze powrotne1 liczny tłum 
z ks. M&.h&j m na czele uriądził generało­
wi owacyę kwiatową. Ks Machay zaprosił 
przedstawi, ie k  Bządu polskiego na podwie­
czorek, w czasie którego wygłosił na cześć 
gen. Lstiaika przemówienie, na co generał 
odpowiedział toastem na cześć patryotc w pol­
skich na Orawie, a przedewszystkiem za°łu- 
ż n e j  rolziny Machaj ów. Wieczorek marsza­
łek powiatu nowotarskiego wydał obiad dla 
gen, Latinika i jego otoczenia.

W nied-ie'ę rano g e i. Latinik wyje­
chał na Spisz, W St»rej Wai odbył konfe 
reneyę ze starostą namieetnikowiekim. W Łap­
ciach dolnych ludnrść oko liosa licznie zgro­
madzona, wtałz. generała entuzjastycznie i 
w znosiła  okrzyki na cz^ść Polski,

Jaką bronią walczą Czesi.

Bugi czeskie w Polskiei Ostrawie przy­
bierają ogromne rozm<ary. Wszystkie domy 
polskie obchodzą bojówki czeskie, zorganizo­
wane pod nazwą „żslazuycb brygad". Do­
tychczas wyrzucano z Zagłębia jedynie gór­
ników poLkich; obecnie bojówki męskie 
zwracają się w Polskiej Ostrawie przeciwko 
polskim rzemieślnikom i kupcom, którzy są 
w trś fcielami domów, są do gminy przyna­
leżni i związani z nią węzłami gospodar­
czymi.

Buch ten antypolski w Ostrawie rozpo­
czął aię w sobotę i f rwa dilei. Codziennie 
zgładzają się poszkodowani do biura prawne­
go delcgscyi polskiej Bojówti czeskie po- 
stępu ą ni słychanie brutalnie, a nie >zadzie 
są wypadki ciężkiego pobicia. Gw>łlj te n:e 
ograaicsaią się tylko do Ostrawy. W ostatnich 
dniach wrócił do Rychwałdu górnik Babraj, 
którego natychmiast aresztowano i zawie­
ziono do Orłowej, gdzie radny gm isny Brosz 
ciężko go pobił, Babraj znajduje się w tej

chwili w szpitalu w Cieszynie. W Orłowef 
aresztowano stolarza Obiegłę za to, że opo­
wiadał o zdobyciu Kijowa prze. wojska pol­
skie. Trzymano go w areszcie przez cały 
dzień i okradziono z całej gotówki, którą 
posiadał,

Władze czeskie zacLowuji, się wobec 
tych gwałtów najzupełniej biernie. Poszko­
dowani Polacy zwracają się do iandarm eryi 
czeskiej, ctrzymnją jednak odpowiedź, że 
władze są bezsilne wobsc wspomnianych 
żelaznych brygad.

W nocy z 10 na 11 b, m. wykonano 
zamach na dr Adameckiego, starostę pol­
skiego przy międzynarodowej komisyi admi­
nistracyjnej w Karwinie. Dr. Adamecki mie­
szkał stale w Dąbrowie i tam dokonano za­
machu, rzucając do mieszkania jego o godz. 
8 w nocy granat ręcm y, który na szczęście 
nie eksplodował.

Niemcy a Koalicya.
Londfńzki korespondent dziennika Pe­

tit Journal donosi, ża różnice poglądów Lloy­
da G«orge’a i M illeranda w sprawie odszko­
dowania ze strony Niemiec nie są jeszcze 
wygórowane. A ngl;a stoi na stanowisku o- 
znaczenia ogólne sumy, podczas gdy F ra n ­
c ja  żąda z ustanowienia progresywnie wzra­
stających rat rocznych, Argomenta rządu 
francu kiego nie zdsłały jeszcze przekonać 
Lloyda 6eorge’s.

Daily M ail donosi, że rsąd niemiecki 
przyjął wezwanie do wzięc:a udziału w kon- 
feteucyi w 8pat. Rząć niemiecki został za- 
wiadomiosy, że na Konferencji mają być o- 
pracow*ne następujące kwestye:

Niewykonanie traktatu wersalskiego ze 
strony Niemiec 

rozbrojenie; 
dostawa węgla i
zapłata kosztów utrzymania armii oku­

pacyjnej.
Niemcy mają się wypowiedzieć w każ­

dej s tyeh spraw.

Rozboje niemieckie.
Ubiegłej niedzieli spodziewana była 

w obwodrie przemysłowym uórno-ś'ąskim 
sntidemonstracya niemiecka, która m iała być 
połącz na z napadem bojówek niemieck>ch 
na drukarnie i redakers pism polskich oraz 
na sklepy tudzież na domy prywatne. F a ­
ktem jest, że w piątek i w s«botę sprowa­
dzono do Bytomia i K row ie znaczną iltść  
tsiaie zorganizowanych bojówek niemieckicn, 
składających się z żołnierzy Rcichswrhry, 
przebranych po ey’ iL em a i uzbrojonych y 
rowolwery. noże, dług’e laski dębowe i by- 
kowse. Polacy zawi domili o tyeh zamiarach 
niemieckich wojskową misyę koalicyjną, 
która też poc<vaiła odpowiednie zarrądtenia. 
Niezależnie jednak od tego Polacy przygoto­
wali eamoebronę na wypadek jakichkolwiek 
?wattów niemieckich. Gazeta Ludowa i Ga­
zeta Robotnicza ogłuszy w sobotę następn- 
jącą od-zw ę:

Dowiadujm y się z wiarygodnego 
źródła, że Niemcy chcą uraądzić w niedzielą 
dnia 9 maja b r demonstracyjne pochody, 
a po pochodach pogrom Polaków i sklepów 
polskich. Na pierwszy plan wyeunęli Niemcy 
suissezenie drukarń Gazety Ludowej i G a­
zety Robotniczej. Donieśli o tem wszysikiem 
życzliwym nam robotnikom niemieckim. 
Przestrzegamy Niemców przed wykonaniem 
zamierzonych kroków zbrodniczych i może­
my ich zapewnić, że za każde znisiczone 
wydawnictwo polskie górnicy wysadzą w 
powietrze Katomtset Zeitung, Ostdeutsche 
Morgen Zeitung i Oberschl. Wanderer a za 
każdy zdemolowany sklep polski zniszczymy 
10 eklepów niemieckicn. Na sbrsduisze za­
miary Niemców hakatystów zwracamy uwagę 
międzynarodowej komisyi rządzącej. Nad­
mienić wypada, ie  silne oddziały bojówek 
niemieckich zjeidża.ą z Niemiec na Górny 
Slązk II  klasą na t. zw. bilety wojskowe. 
Wobec tego ludność powinna być w nie­
dzielę przygotowana na pogrom niemiecki 
Jeżeli Niemcy zaczną masakrować lud pol­
ski, s p r a w i m y  i m  t a k i  G r u n w a l d ,  
i c  bi ę k r z y ż a c k i e j  d z i c z y  w 
o c z a c h  z a ć m i .

Tę odezwę wydrukowały oba pisma 
tłustym drukiem a równocześnie zorganizo­
wano pogotowie samoobrony,

To wystąpienie ze strony polskiej spra­
wiło, że Niemcy się zlękli i zbrodniczych 
swoich zamiarów zaniechali.

Obowiązkiem fcżrieoo obywania
jest n&bywać

5°|« Polak; Połyczk; Państwową.
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li  Z w itk u  sędziów Małopolski.
Sekcya Lwowska.

Sprawozdanie s  posledaenia W ydsiału dnia 
9 maja 1920.

1. Wczorajste pierwsze spólne zebranie 
towarzyskie s diiów i członków Związku 
adwokatów polskich było bardzo liczne. 
Przybyli mięiLy innymi prezes i wiceprezes 
sądu apelacyjnego prezes sądu okręgowego, 
prezes i wiceprezes Związku adwokatów, 
prezydent Izby adwokatów, prezes Związku 
sędziów, ezłonkowie wydziału.

W ś'ód oiywioiej rozmowy upłynął 
wieczór, który zapowiada dalsze tak pożąda­
ne ibliżeme się obu tyeb grup zawodowych, 
majęcyrh tyle epóloyeh celów.

Na tyczenie Związku cdwokttów po- 
stanowioio następne spólne zebranie towa­
rzyskie urządzić w reitauracyi hotelu Kra- 
kowsk.ego.

2. S. Garfein, jako re fe re it sprawy 
uposażenia sędziów, zawiaiamia, te  sekcra 
krakowska nadesłała nam swe uwagi w tei 
sprawie, które będą rozpatrzone i a  najbl ż 
szem posiedieniu wydziału po nadejść u 
wiidom^ś i o nel wale Rządu B-tej co do 
projektu Ministerstwa sprawiedliwości.

3. Odczytano pismo prezesa sądu ape­
lacyjnego z zawiadomieniem, te  Ministerstwo 
sprawiedliwości odniosło się do Ministerstwa 
skarbu z tą daniem zarządzenia, by wymię- 
rzo ie  sędziom b. zaboru auttr. ptdatki od 
płac »a lata 1914 i 1915 (dpisano.

4 Przyięto do wiadomości zawiadomie­
nie sekcji krakowskiej o składzie now*go 
wydtisłu i podziękowanie nowrwsbrsnego 
prezesa tej aekcyi dr. Muc akowskiego za 
przesłane mu przez nas gratulacye.

5. Pism o Koła sędziów w Samborze 
w sprawie udzielenia wskazówek co do prze­
liczania sądowych należytośoi stemplowych, 
przydzielono sekretarzowi Związku do zrefe­
rowania.

6. Izba adwokatów we Lwowie zawia­
damia wydział, te  projekt nowej oi dm ący i 
adwokackiej naJesile nam po wygotowaniu, 
eo dotychczas nie nastąpiło.

7. Z powodu otrzymanej wiadomości, 
te  lukikcyonaryusze sądowi n-e otrzymują 
przeznaczonych im p;e ra ctnie w deputacie 
za styczeń tłuszczów, uchwalono po cżywio- 
nej djskusyi p-' djąć energiczne kroki c*iem 
sprawdzenia, z czyiej winy nastąp ła  zwłoka 
w dostawieniu tych artykułów fankcyona- 
rrustom  sadowym, pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności i sprawosdania by przy- 
dzi«ł u kuteezniono dodatkowo. Podobnego 
pokrtyw dieiia pracowników sadowych me 
można scierpieć, tern bardziej, ie  urzędnicy 
innych dykasteryj tłuszcz deputatowy już 
dawno otrzymali.

Przeprowadzenie tej akcyi poruczono 
osobnej komisy , w której skład weBili: 
prezes Związku i sędziowie: Garfein, Orzeł- 
ski i Zaw»diki,

8. Załatwiono trzy sprawy poufnej 
natury.

9. Uchwalouo odbyć nadzwyczajne po­
siedzenie wydziału we czwartek dnia 13 b. 
m. o godt. 10 przed poł.

Na porządku dziennym sprawy łączące 
się z projektem uposażenia sędziów.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10.

Lwów 12 maja 1920.

K alen d arz .
C z w a r t e k ,  13 maja.
Bzym. kat.: Wniebowstąpienie Serwa­

cego.
Gr. kat.: Jakowa ap.
Słowiański: Cichosława.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 19 

zachód słońca o godzinie 7 minut 39.
Temperatura o godzitis 13 w południe 

+  13 stopni.

P i ą t e k ,  14 maja.
Bzym, kat.: Bonifacego,
Gr. kat.: Jeremyi.
Słowiański: Dobiesława.
W sohói Błoftca o godzinie 4 min, 18 

zathód słońca o godz, 7 min. 39 wieczór.

— N ajbliższy n u m e r Gaatiy Lw ow ­
skiej ukaże sie, z powodu przypadającego 
jutro uroczystego święta, w piątek o zwykłej 
godzime.

— Odczyt o R afae lu  Leona I r .  Pi- 
nińskiego odbędzie się dziś o godz. 8 wie 
czorem B -sztt biletów do nabycia w sekre- 
taryacie Kasyna i Koła Literackiego, wie­
czorem zaś przy kaBie.

—  B ocznica K an iow a. Dnia 11 maja
0 godz 10 w kościele załogowym 0 0 . Jezu­
itów odbyło 8?ę nabożeństwo żałobne za po­
legły-h w bitwie pod Kaniowem w r. 1918,

Ks, kapelan Chriszei w  krótkich i tra- 
fnyeh słowach ujął znaczenie i doniosłość 
tej bitwy, w której Żołnierz Polski z uśmie­
chem na ustach ginął — za wolność luóu, 
wierząc w lepsze jutro.

Pułk. Linda, szef Oddz, II. kpt. F ilip­
kowski, oraz delegacye oficerskie i załoga 
miejscowa wzięły udział w nabożeństwie, 
w czasie którego przygrywała ' orkiestra 
53 p. p,

— Z Tow. n au czy c ie li szkól ś red n ich
1 wyższych. Na posiedzeniu wydzisłu zarządu 
okręgowego zastanawiano aie nad rcgola-yą 
płac, która według pewnych inform acji wy­
gląda następująco: płaca zasadnicza 1300, 
9 trieaiów po 300, dodatek za kwalifikację 
35 pre. od obu w ym ieiknyeh  kwot. dodatek 
droifźaiany w pierwszych 6 lttach jak w 
V III  kl. płacy nrzęd , w dalszem sześć oleciu 
jak w V I I , nóźtiejjjak w VI. kl., przyczem od 
33 roku służby dolicza s ;ę jeizcze 3 ł/2 pun­
któw. Wynagrodzenie za godziny nadliczbo­
we 1300 marek rocznie. Wychowawstwo 
! czy 8 ę jak 6 godzin najniższej kttegoryi, 
zaw adowstwo jak 2 godziny. Dyrektorowie 
otrzynują pomieszkanie i £00 Mk, miesię­
cznie, wizytatorowie ponadto 600 Mk. Uchwa­
lono wysłać do pretydyom TNSW. telegram, 
by zawiadomiono okręg, kiedy delegat okrę­
gu ma przyjechać celem pilnowania sprawy, 
dalej, by prezydyum Tow. żądało wałnośei 
ustawy od marca oraz obiecanej przez Mini­
stra  rekompensaty za czai oU 1 stycznia b. r.

— Na rzecz po lsk iego  Czerwonego 
K rzyża odbędzie s*ę w niedzielę dnia 16 
maja w salach Kasyna ofi orskiego przy u \  
Fredry 1 .W ieczór taneczny" pod protekto­
ratem generałowe, Ireny hr. L-mezan Salins, 
A !fonsowej br. Gostkowskiej, dr. Tadwnszo 
wei Ustrowskiej i pułk, Maksymiliana L in4y.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzę 
nie tej świetnie zapowiadające' s:ę imprezy, 
pod przewodnictwem gener. L im ezaoc« ej, 
a przy n ;ezwykle licznem uczestnictwie pań, 
które przyjęły na siebie łaikaw ie obowiązki 
gospodyń wieczoru.

Po omówieniu spraw bufetu który za­
powiada się bardzo dobrze, panie rozebrały 
między s'*-b « bilety do roisprzedtży które 
w cer ie 35 Mk za ka-tę wstępu a 80 Mk, 
za bilet familijny, będą prócz tego do naby­
cia w księgarniach yp. Gubryaowcza (Aka­
demicka 8) i Altenberga (Hotel George’a).

— P o g rzeb  ś .  p. R udo lfa  Z ubera
nie odbędzie Bię dzisiaj, t. j. w środę, 12 
maja. Dzień pogrzebu zostanie później ogło­
szony.

— H o jn y  d a r . P. A rtur Zaremba Cie­
lecki ofiarował na .Tydzień Czerwonego 
Krzyża" pięć tysięcy marek.

Oby czyn ten zzalazł jak najlicisiej- 
siych naśladowców.

— Z głaszanie ro siczeń  pryw atnych 
do b, sk  .rbu nnstryacklego  d la celów 
reg es trae y i. Biuro regest'acyi roszczeń do 
b. akarbu austryackiego zamyka z dniem 
15 czerwca b. r. przyjmowanie dalszych 
zftłoszrń. Zgłoszenia po tym terminie, zwra­
cane będą niezałatwione. Wobec tego wzy­
wa się wszystkich obywrteli Państwa Pcl- 
skiego, zamieszkałych aa obszarze b. zaboru 
austryackiego, którym przyiłngują prywatno­
prawne roszczenia do b skarbu auitryackie- 
go lub do b. wspólnego skarb i austryacko- 
węgierskiego, a którzy roszczeń tych dotych­
czas w biurze regestracyi wie zgłosili, by 
uczynili to w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 15 czerwca b. r.

Zgłoszenie nastąpić winno wyłącziie 
pocitą pod adresem Biura regestraeyi ro­
szczeń do b, skarbu austryackiego we Lwo­
wie, ul. Batorego 6,

W zgłoszeniu podzć należy ty tu ł i wy­
sokość roBzezei *, oraz dołączyć dokumenty, 
wykazująca płynność i należność pretensji 
(w oryginale, względnie w wierzytelnym 
odpisie i odpisie zwykłym),

7głuszać należy iedynie pretensye pry- 
watno-prawne tp .  z umów o na em, o do­
stawę. z tytułu odszkodowań kolejowych, 
pocztowych itp.; natomiast wykluczona są 
od zgłaszania pretensye, oparte na prawie 
p ^  1; ziem , oraz roizczenia z tytułu szkód 
woji nnych i świadczeń w ojesrych, podpa­
dano* pod postanowienia ustawy z 10 maja 
1919, nr. 41 dz. p. p,, których u s ta ln :e na­
leży do Komisyj szacunkowych, dalej ro­
szczenia z tytułu zaległych xasiłków wszel­
kiego rodzaju (wojskowych, uchodźczych,

amerykańskich itp.), co do których wydane 
zostaną niebawem osobne zarządzenia, ro­
szczenia b. austryackich wojskowych i inwa 
lidów z tytułu zalerłych pł»c i innych na- 
leiytości, które w myśl istniejących przepi­
sów regest'ow ane są przez Ministerstwo 
spraw wojskowych w Warszawie.

Ponadto zaniechać nal>ży zgłaszania 
roszczeń do Pocztowe! Kasy oszczędności w 
Wiednia, oraz do b. Krajowego Urzędu Od 
buaowy (Centrala dln odbudowy G alicji) — 
albowiem pretensye te regestroje Pocztowa 
Kasa oszczędnoś-i w Warszawie, względnie 
Krajowy Urząd Odbudowy w likwidacji we 
Lwowie.

W końca 2 zmacza się ponownie, że 
regestracya ma na celu jedynie ewideucyę 
roszczeń dln uwzględnienia ich w przyszłym 
cbrachunku z nądem  austryaekim i nie mo­
że w niczem przesądzać sprawy zaspokoje­
nia tych roszczeń czy to przez Państwo 
Polskie, czy też przez masę likwidacyjną, 
względnie rząd austryackiej rcpubliii.

— (z) NoT7y rozk ład  Jazdy zarządzony 
przez Miaisterstwo kolei w obrębie dyrekcji 
kolei lwowskiej, zniósł cały szereg pociągów 
na liaiach głównych i bocznych.

I  tak n. p. na linii Lwów Kraków 
odchodzi t>l'to jeden pociąg przez cały dzień, 
t. j. pocirg pospieszny o gidz. 11 w nocy 
Ponieważ brak pcłąeień odbija się ujemnie 
na ru hu handlowym, udało się do dyrektora 
kolei inż. Barwicza grono przemysłowców i 
kupców, p . s i ą e  go o wyjednanie zmiany 
rozkł*du ja id '.  Dyrektor kolei inż, Barwicz 
ob’e at sprawę przedłożyć Ministerstwu kolei 
które zarządziło to tak znaczne zredukowanie 
ruchu w obrębie dyrekcyi lwowskiej.

— W iee io rek  K opern ikow sk i. Tow
B ratriej Pomocy słuch, polit. urządza w so ­
botę, 15 maja, o godt. 7 30 r  auli polite­
chnicznej, wieczór muzykalno-wokalay na 
dochód funduszu stypendyalnego .Obrony 
Lwowa0. Łaskawy współudti ł  przyrzekli 
pi : Korolewicz Waydowa, Kochsńiki, "Woliń­
ski, Bsrwiń8Va i ebór akad. .H arfa0. Wznio 
sły cel xnajdt;e niezawodnie poparcie wszy­
stkich sfer naszego społeczen łwa.

Bilety do nabycia wcześniej w składzie 
nut G. Seyfartba (ul. Akademicka),

— P odw ieczorek . We czwartek, 13 
b. m. odbędzie się podwieczorek w Hotelu 
Krakowskim o godzince 4 po południu, ze 
współudziałem wybitnych sił artystycznych. 
Monologi wypowie p. Popiel, śpiewać bę­
dzie pasi Suszyńska. Dochód przeznaczony 
na Tyazień Czerwonego Krzyża. S ilę bez­
płatnie ofiarowił zaiząd hotelu,

— (b) Spraw y m iejsk ie . Sekcya IX. 
Bady miejskiej obradowała cnegńaj nad 
spnw ą rozdziału koncesyi szynkarskich. Jak 
nas informują, obrady miały dość burzliwy 
prz-bieg, a w rezultacie zmieniono znar-zjie 
propozycye referenta r a d y  Majewskiego. 
OsteteeznŁ decyzya zapadnie ma gremium 
magistratu, zwołanem specyaln:e w tym celu 
na piątek.

— Ofiara zaw odu. Dn:a 1 maja r. b. 
padł ofiara swego zswedu na tyfus plamisty 
powszechnie łubiany i czczony błp. dr, Ł a ­
zarz Feuerstein, w 56 r. życia lekarz miej­
ski w Kutacń. Od dwóeh lat nezmordo* an'e 
stał i a  posterunku walcząc z tą tak stra >xia 
choroba aż w reizce uległ jej. Wdzięczni 
m pszk*ńcy miasta Kut uczcili jego zaiługę 
w tem, że bez różnicy wyzaania i narodo 
wcści ze łzami w oczach i z hulałem sercem 
odprowadxi!i zwłoki jego na miejsce wie­
cznego spoczynku. Błp. o i ie m ił  żonę i troj­
ga drobnych dzieci; zostawił je tez  zaepa- 
trzen a,

— Zjazd fa rm aceu tó w . Gaaeta W ar 
ssatesia d nosi: Dnia 13 b, m. rozcociyna- 
ią s ę w Warszawie obrady zjazdu delega­
tów zrzeszeń farmaceutycznych. W zjeidzie 
uczestniczyć będą zarówno pracownicy jak i 
właściciele aptek. Celem zjizda będtis omó­
wienie i zaaprobowanie projektu ustawy apte­
karskiej, opracowanej przez komisyę do tego 
powołaną. Ten projekt wniedony będzie do 
kcni;syi sejmowej celem uzyakania sankcji 
Sejmu ustawodawczego. Ponadto omawiiną 
będzie straw a utworzenia wielkiej koopera­
tywy aptekarikiej na cały kraj.

— 9 m ilio n ó w  m a re k  za  o d s tą p ie ­
n ie  lo k a lu . Zachodni Bank w Warszawie 
zapłacił właścicielom restauracyi pod firmą 
.Zjednoczeni k -lnerty0 przy ul. Nowy Świat 
na rogu ul, Wareckiej 4 i pół miliona ma­
rek za o S tąpienie swego lokalu. W łaścicie­
lowi cukierni Lourse’a nz Krakowskiem Przed­
mieściu proponowano z- od stąp ien i jego lo­
kalu 9 milionów marek. T ransakcja ta nie 
przyszła do skutku.

— (h) B ocznica 8 go M aja w Bsrdy- 
czowje. W dniu 3 b. m. przy licznym udzia­
le publiczności odbył się w B rdrczowie 
uroczy sty wieczór ku uczezeaiu rocznicy Kon­
stytucji 3-go Maja, Po zagajeniu przez pre­
zesa gminy polskiej p, Szałaekiego przemó­
wił serdecznie gen. ListowskI, poczem wy­

głosił dłuższe przemówienie na temat „Kon­
sty tucja 3-go Maja a chwila obecna na 
Busi" dr. St. Zdziarski. Na oatatek przemó­
wił korespondent Kuryera Porannego p. 
cy Modtelowski.

N>stępnie odbył się raut, który prze­
ciągnął się niemal do białego ra ta .

— F a b ry k i S kody w P llz n fe  zreor­
ganizowano na  nowo przy pomocy F rancji 
i zamieniono na akcyjną fabrykę lokomotyw. 
Do fabryki nadchodzą już liczne zamów>enia 
n ietylko dla pokrycia potrzeb CzechosłoW** 
cyi, ale także i z zagranicy.

— Ofiarność. W d i i i  3 maja złożyli 
wszyscy urzędiicy starostwa w Limanowej 
na ręce Kierownika starostwa Piątko wek 
jako dar na S iarb  polski trzydziestą ezęóc 
swych miesięcznych poborów t. j. dochód 
jednego dnia.

— S acharyn  ., Z powodu podwyższę* 
nia cen przez fabrykę w Boguminie za do- 
starczoną dla Zarządu monopolów sacharynę 
wprowadza się z dniem 10 mL.ja b, r. i ustę­
pującą taryfę sprzediży:

Opakowanie T l kosztuje 1 5 0  Mk.
„ T3 i T8 „ 14—  „
„ K8 „ 25—  „

K6 „ 135—  *
K7 „ ^ ‘50 „

Ofiary i  pokwitowania.
(Złożoie w A dm inistracji).

Nn fu n d u sz  wdów 1 s ie ró t  po Żoł‘ 
n ie rz n  p o lsk im . Komitet obchodu pamiątek 
narodowych w Mikulińcacb, dochód z przed* 
stawienia amatorskiego 458 Mk. 13 f.

Rn flotą polską. Urząd podatkowy W 
Sokalu 700 Mkf

Na P o lsk i C zerw ony K rzyż, ljaczel* 
nik Sądu powiatowego złożone pizez ks. Wi* 
niarskiego gr. kat, proboszcza w Iwsnówce
1.000 Mk.

Nn p leb iscy t n a  Splszn I  Orawie*
I. kl. A. gimnaiyum Stefana Batorego W® 
Lwowie z okazji im ienia prof, St. Piotro* 
wic*a 47 Mk. i 4 kor,

P odziękow anie .

Zar.ąd Zwiąiku gospodarczego profeso­
rów szkół średnich „DOSTATEK", stow. zar. 
z ogr. por. we Lwowie, ul. Podwale 1. 8, 
składa niniejszem serdeczne prduękowanie 
tutejszej reprezentacyi T ow arzystw a ak c y j­
nego n b e ip icczeń  „ P o r t*  w W arszawie* 
( Lf c ów,  ul. 3 M a j a  1. 7) za szybkie 
zl kwid >wanie i wypłacenie palnej kwoty 
39 000 Mk., skradtio iej nam po włamaaiil 
i roibiciu kasy.

R e p e r tu a r  T e a tru  m ie jsk ieg o .
W środę, 12 maja, „Opowieści Hf fima* 

na", o»era Offenbacha.
W czwartek, 13 m Ljr, o godu 3 80 po 

południu po raz szósty „Sekretarzyk czy pan- 
na", komedys w 5 aktach Zofii Wojna* 
rowskiej.

W ciwartek, 13 maja, o godz, 7 wie­
czorem, „Krctrskość wieśniacza0, opera w l  
akcie Masi-afiaiego; „Pajace0, opera w 2 
aktach z prologiem Leoncayalla,

R ep e rtu a r G al. B iu ra  koncertow ego 
M, T nerka.

W piątek 14 m aja: St. Korwii-Szyma' 
nowska i D. Daaczowski. — Koncert na do* 
chód „Czerwonego Krzyża0,

W piątek 38 maja: Polski kwartet 
smyczkowy.

Z sa li k o n ce rto w e j. W piątek, dnia 
14 b. m., odbędzie się na dochód Polskiego 
Czeiwonego Krzyża koncert śpiewaczki Sta­
nisławy Korwin-Szymanowskiej z udziałem 
wiolonczelisty prof. D. Danczowakiego Akom­
paniuje dr. E. Steinberger. Wysoce artysty­
czny program p. Szymanowskiej obejmuje 
arye Gacciniego i Mozarta oraz pieśni Brahm­
sa, F ranc ta , Duaarca, Bizeta, Sołtysa, Szy­
manowskiego i Walewskiego. Prof. DancLow- 
ski odegra sonatę Boccheriniego oraz utwo­
ry Gliera i Dworaka. Zarówno bardzo zai* 
mująey program jak i osoby wybitnych ar* 
tystów oraz szlachetny eelandycyi są dosta



tecxn*m zaleceniem koncertu. Bilety do na­
bycia w magazyaie su t G. Seyfartha.

F ran cu sk a  A kadem ia U m iej ę tn o śe i 
Wydała w swych sprawczdaaiath a posiedzeń 
Ważną pracę p. M. T. Hubera p, t. „Theorie 
rationnelle des hourdis en bóton arme, cen- 
s: eret comrae des plequss minces, d’une 
sinapleaiisotropia orthogonale*.

„N ow a P o lsk a“  Nr. 19. Trzeci M»ja. 
Wadwicz: Głos x polskiej Litwy. Zwycięski 
Orzeł Biały. Wł. Orobkiewicz: Na widowni 
politycznej, Z prasr. O terenach plebiscyto­
wych. W sprawie Ant. Lednickiego. Jan  Wi­
ktor o człowieku wyśmianym o sercu pło- 
nrennvm, K m'giusz Kwiatkowski: Bota 
3-go Maja. Ecba. Na cele plebiscj’ >wp. Za­
piski. W odcinku A. W. Gawędy o dawnym 
obyczaju. Mali bracia, Z tygodnia na tydzień,

Ofiarność lwowskich kolejarzy.
(Z) O poczuciu narodowem lwowakich 

kolejarzy świadczy między inuymi prawie 
nieznany dotychczas szerszem i ogółowi 
fakt o którym dziś się dowiadujemy.

Mamy tn  na myśli istniejący przeszło 
od roku, gdyż od marca 1919 r. Komitet 
polskich kolejowców niesienia pomocy ofia­
rom wojny.

Z inieyatywy prezesa lwowskiej dyrek­
c ji  in i. Karola B a r w i c z a  powstał ten ko­
m itet, w skład którego wchodzą reprezen­
tanci wszystkich lwowskiah Urzędów kolejo­
wych z prezesem Dyrekcji na czele. Główny 
cel komitetu wyrażony jest w nazwie tegoż, 
prócz tego jednak Komitet zajął się * śród 
kolejowców tut. okręgu zbieraniem na Skarb 
Narodowy gotówki i kruszców. Komitet ten 
na posiedzeniach co pewien czas odbywanych 
udzielił zapomóg; prócz wdowom pomirdo- 
wr ;ych przez Bnsinów, kolejowców dotych­
czas w kwocie 14.655 Mk,, nadto (akie ta­
kim ogólnie poważanym instytucjom  jak 
Biały i Czerwony Krzyż, pierwszemu kwotę 
4U00 K, drugiemu 6000 K, z przeznaczeniem 
pc połowie na proteiy i dla naszych ocie- 
mn:ałych w wojnie inwalidów,

W zeszłym miesiącu wyasygnował Ko­
m itet na cele plebiscytowe kwotę 80 000 Mk. 
po równej części dla 3 komitetów plebiscy­
towych a n laao w cie : na Slązku Cieszyńskim, 
aa  Górnym Slszku i wreszcie na Mazurach. 
Kwotę 20.000 Mk. na i  le plebiscytowe n i  
Górnym Slązku i na Mazarach prze łs ł  Ko­
m itet za pośrednictwem Gazety Lwowskiej, 
kwotę zaś 10 000 Mk. dołączył do zebranej 
O8ob*o wśród kolejowców na fundusz pls- 
bisc»towy aa  Slązku Cieszyńskim kwoty 
35 600 80 M'r, i całą sume 45.600 84 Mk, 
przesłał za pośrednictwem krakowskiej Dy- 
rekcyi kolei, Głównemu Komitetowi plebi­
scytowemu w Cieszynie.

Ciekawym i dającym chlubne świade­
ctwo ofitrnośń  kolejowców tut. okręgu jeat 
wynik zbiórki zssiłorocznej mon<t i kruszców, 
złożonych w lutym b. r. na Skarb Narodo­

wy w Polskiei k ajowej kasie Pożyczkowej, 
I  tak : prócz 8 dkg. złota, 174 dkg- srebr­
nych przedmiotów, 385 koron srebrnych, 
pewnej ilości monet srebrnych, wszystkich 
byłych zaborów i obcych monet, złożono 
monet bronzowyeh przeszło 57 kg,, miedz; 
przeszło 20 kg., mosiądzu 157 kg., ołowiu, 
aluminium, medali przeszło 50 kg.

Wreszcie złożono w gotówce na Skarb 
Narodowy kwotę 1 501 90 K, uzyskaną ze 
sprzedaży na publicznej l c jt^ e ji w Gmachu 
Dyrekcji, p>zedmiotów ofiarowanych na 
Sksrb Narodowy, przedstawiających zaś wę- 
ksią wartość artystyczną niżli wartość ma- 
teryału.

Komitet, który zawiazał się ziaiu  na 
rok, na wniosek Prezesa inż. Barwicza, po 
stanowił przedłużyć swe czynności i na rok 
bieiąey,

I  t:.k inicjatyw ie jednostki, która po­
trafiła zagnać kolejowców do oflarności, za- 
wdzięcizć należy, że i Skarb nasz zasilono 
metalem tak potrzebnym do bicia monety, 
wsparto m aleryilnie nicHóra icstytucye a 
wreszcie otarto niejedsą łzę wdowie lub 
siencie  po kolejoweu.

Ttlsgramy P. A. T.

Stosunki polsko-rumuńskie.
W arszaw a. Kuryer Warszawski poda­

je, że została zainieyowana ikcya dyploma 
tyczna celem zacieśnienia stosunków polcko- 
rumuńskich. Obecnie bawi w Bukareszcie 
gen. Rozwadowski.

Z krakowskiej Izby handlowej 
przemysłowej.

K raków . Na wczorajizem posiedzeniu 
knkowskiej Izby handlowc-przemysłowej pre 
zydent System  na wstępie złożył hołd Armii 
polskiej, która dokosaN świetnych czynów 
na Wschodzie i wzniósł okrzyk ■ a cześć Na­
czelnego Wodzi. Prezydent podniósł dalej 
konieczność przyjścia Państwu z pomocą 
przez jak najwydatniejsza subskrybowanie 
Polikiej Pożyczki Państwowej. Izba oświad­
czyła się za zniesieniem z dniem 1 lipca b.r, 
ochr' ny moratoryjnej dla 1 kwietnia wierzy 
telności przedwojennej, co najmniej jednak 
kwoty 1000 K. Natomiast Izba oświadczyła 
sio przeciwko zniesieam ochrony moraforyj 
nej dla dłużników należących do kategoryi 
osób żyjących z dochodów stałych,

Ndwy przewrót polityczny.
W iedeń  B, K. z Berlina. Lokal A n- 

seiger donosi z Kopenhagi, że wedle twierdzenia 
korespondentów włoskich w Atenach, w ca­
łej Gcecyi gotuje się przew:ót polityc ny.

Chęć uprowadzenia ministra.
W iedeń . Dzienniki rlcnoszą, ż e wn c c y  

na niedzielę trz<q komuniści usiłowali upro 
wadzić b. m inistra r ią iu  ssegedyńsn ege 
gen. Schnetzera z jednego z hoteli w iedeń­
skich Scbnetzaer przybył do W iedn:a w 
sprawach prywatnych: Komuniści, którzy 
chcieli dokonać oprowadzenia, zostali are- 
sflhwSni.

Z Egiptu.
P ary ż . Petit Parlsien donosi z Londy­

nu, że od czasu, gdy Bouar Law oświadczył 
w Izbie gm;n, że rząd angielski nie ma za­
miaru wycofać wojsk z E g ip t1!, wzrasta tam 
wrzenie wśród żywiołów naeyonalistm nyrh  
a szczególnie m ędzy studentami, W Kairze 
przedwczoraj w; 'Ctorem dokonano zamachu 
na m inistra oświaty Husseina beja, gdy wra­
cał automobilem do domu. Mini>ter nie zo­
stał trafiony, natomiast zginął szofer i jeden 
ze studentów.

GOSPODARSTWO I E A K D E L
Wiadomości gospodarcze

Izby handlow ej 1 p rz e m y s ł, we Lw ow ie.

Monitor Polski nr. 102 z 6 maja 1920 
ogłasza rozporządzenie M inistra kolei żela­
znych w sprawie przepisów przyjmowania 
nadawanych do wysyłania ładunków i wy­
konaniu planu przewozowego na zisadtie ko­
lejności.

Pod względem kolejności ładunki dzie­
lą się za dwie grupy, grupa A obejmuje 
wszelkie ładunki państwowej lub sp> łącznej 
wagi, nadawane za pisemnemi zleceniami 
Ministerstw i upoważnionych instatucyj lub 
w odpowiednich wypadkach za poświadezo 
nezp< listami przewozówemi i świadectwami, 
z wyjątkiem ładunków wyszczególnionych 
w punkcie 8 ym, które się nadają bez zle­
ceń, i grupa B obejmująca wszelkie inne 
ładunki, które nad iw m e są bez pisemnych 
zleceń,

Nowe Urzędy celne.
Dyrekcja skarbu w» Lwowie zawiada­

mia, ie  nowo kreowane Urzędy celne w Lu- 
dwikówce (poczta Wełdzirz) i w Kotach roz­
poczęły już urzęaawaaie.

W ystawy zagraniczne.
B°ń°ka wystawa wzorów w Kolonii 

n/B odbędzie się z końcem wrześsia — po 
ciątkiem października 1920.

J^rmurk próbko wy w Pradie odbędzie 
s'ę od 5 - 2 8  września 1920.

Drugi międzynarodowy ja-mark próbek 
# Padui (Włochy) odbędzie się od 1—15 
czerwca 1920.

A dresy firm  zagranicznych pragnących na­
wiązać ztosm ki handlowe z  Polską.
Sucieta. Anonima Italo Gommoreiale, 

Wiedeń. I W -rderthorgaste 17.
J  KÓb M. Alealaf, Belgrad 3 Bue de 

Gommerce. hartowny handel broni, amuni­
c ji i priyborów myśliwskich, artyksłćw  ko­
lonialnych, spoźyw(Z'ch i żelaznych presi o 
oferty.

C Lund, Kopenhaga Glasrenegtde 57, 
oferuje tłuszcze Wszelkiego roduju ,

Friedrich W, Muller, Mona hium, Keus 
linatraase 3 oferuje maszyny rolnicze i m le­
czarskie.

A rtur F^lde*, Pres3bvrg Kódszutca 79 
ofeiuje rh e -ik a lia .

Otto M br, Braunlage, H»rz Niemcy, 
posiu^uje zastępstw tstejszych firm ua Afry­
kę piłtiduiową.

Składki naJGórny Slązk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszenia urzędników i funkeyonarynazy 
Adm inistracji politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzecz po­
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
skli d k i:

(Ciąg dalszy),
Słocka 2 kor., St, Szajner 10, PJo- 

szczsń»ki 5, P łos«’zańska 5, P. Leniwki 10, 
J. Besty 20, P. łn śińska 10, H irdlik  10, 
Łoziński 10. Bajer 20, Gzepiga 10 Józef Su- 
limowski 10, Czdniak 10, Uchm in 40, Hu- 
ber 10. Michał Humiński 2, Helena Humiń- 
skr 2, Dominik Zboiń^tri 1. Tomasz Trojnar 
2, K. Jakubusiówna 20, C ec?ra Feitlówna 
20, Jan  Ułyda 10. Kloty d i Ułydowa 10, 
J $ s f  Liwccz 10, Duchowicz 10, Walenty 
Bielawski 20, dr. Tadeusz Milewski 40, 
Antoni Gonczarczyk 10, Karol Groehowski 
10, Zygmunt Wolski 10, Mikołaj Kajetan 
Staszkiewicz 10, M ieczvshw B sprć 5 Zdzi­
sław Soja 10, dr. Wiktor Swiderski 20, 
Gnegor* A iau iew ńz 20, Franciszek Cłu- 
h m  10 Jan Dorocki 10, Ludwik Morawetz 
10, Msksymii;an Weiesmann 10, Władysław 
Dąbrowieeki 10, Aleks i i  der Bracdstiitter 6, 
Te fil Strzyżewski 5. Michał Jakubowski 5, 
Anna Dobrowiecka 3, Józef Both 5, H dena 
W illmonth 10, Janina Drohomree* a 5. Ma- 
rya Diiubanink 5, Hilary Łotocki 5, Jakób 
Demerer 5, Starostwo Brody 400 Stanisław 
Tyszkowski 10. Leon Kochański 8 Sołtys 
10, Drewiak 50, dr M ejehrter 20 Wiktor 
Kobylański 5 Ignacy Żywicki 5. Marya 
Sauerówna 5, Kasper Moreztński 10, M aryi 
Kostecka 5.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI,

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Badakeya nie bierae odpowiedaialnoódi:

J Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l c z n y  ■

■ Leopolda R ottera  £
] L w ó w ,  p i.  S m o lk i  5  (Kino Marysieńka). !

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l c z n y

F R A N C I S Z E K  G L A S E A L
L w ó w ,  S y k s t u s k a  2 .

ZAKŁAD DENTYSTYGZNO-TEGHNIGZNY
J O Z E F A  S E L .Z E R A

Lwów, u l. 3-go Maja U . I I .  p . (n&d Kaw. Ame­
rykańską, otwarty od 9—1 i 8—6. Ceny przystępne.

Zakład dentystyczno-techniczny 
W i l h e l m  K a l t e r

L w ó w  — P a s a ż  H a u s m a n a  3  a .

Baronowa Orczy. 51)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC,
(Z augielikiego).

(Giąg dalszy),
Ale pozostała całkiem spokojnią, bo już 

powzięła postano«ieaie. Niewątpliwie, w tej 
chwili denerwującego zawieszenia, była ona 
najzupełniej zdecydowana zgodiić się na ka­
żdy warunek, postawiony przez Ci a velin i, 
jako cenę życia ukochanego małżonka, Wszak­
że ten warunek, jej stawiany, mógł stać się 
jedynie k re s ty ą  zamiany jej życia za życie 
męża.

Z poehopnośeią pozbawiony rozumowa­
nia, która była główną cecbą jej charaktęru, 
nie zastm owiła się wcale, żs dla ChauTelin’a 
jej życie czy śmierć były jedynie środkiem 
do wielkiego celu: zupełnego unicestwienia 
Czerwonego Biedrzeńca,

A żen cel dał się osiągnąć wyłącznie 
przez śmierć Sir Percy’ego Blakeney, a nie 
jej własną.

Nawet te rn ,  kiedy ona patrzyła na nie­
go płonącemi oczyma zaciskając usta, by nie 
wyrwał się z nich okrzyk rozpaczliwej nie­
cierpliwości, on, jak ślimzk, który za prędko 
wysunął rogi, zdawał się snowu cof ć w 
swoją skorupę pogodnej beitroski. Powagę 
tonu odrzuciwf z r. wszerąl lekką, pobieżną 
rozmowę, jak gdyby b j l  w salonie paryskim

i zabawiał tematami bieżącymi modną dtm ę 
światową.

— i h ż  przepraszam — ziprc t°stow sł 
żartobliwie — czy pani nie traktujesz tej 
spr-w y zbyt seryo? W istocie, powtórzyła 
pani moje niewinne słowo .chyba, że*, w 
taki sposób, jakgd jb jm  przykładał eóż do 
jej wiotkiej szyjki. A ja pnecie nie miałem 
na myśli n ic, ooby mogło panią niepokoić. 
Czyż nie zapewniłem, ie  jeitem  pani mzy- 
jaciolem? P o iró l  mi pani tego dowieść.

— To będzie truduem zadaniem — od­
parła sucho.

— Trudne zadania zawszs nęciły po­
kornego aługę pani, Więc czy będzie mi 
wolno?

— Oczywiście.
— Możemy więc dotknąć korzenia tej 

delikatne'* sprawy? Pani jest, o ile roxumi< m. 
tego mniem ania, że ja pragnę sprowadzić 
śmierć na pewnego angielskiego gentelmaua, 
którego, proszę mi wierzyć, wysoko powa­
żam, Gzy nie tek?

— Co „nie tak*, panie Ciiauvelin? — 
zipytała tępo, bo uaw t nie próbowała iść 
za tokiem jego myśli — aie rozumiem.

— P in i myśli po prostu, ie  ja w tej 
chwili knuję zamiar wysłania Czerwonego 
Biedrzeńca na gilotyny? Go?

— Tik.
— Nigdy kobieta tak rozumna nie po­

pełniła wie?bzej pomyłki. — Może mi pani 
wierzyć, ie  gilotyna to ostatnie miejsce, na 
którem chciałbym ujrzeć tę zagadkową a nie­
uchwytną osobistość.

j — Czy p a s  p? obujesz mię omamić, pa­
l ia  CisuYsliu? A j “śli tak, to w jikim  ce­
lu? I  dlaczego mię pas tak okhm ujesz?

— Na honor, to prawda Śmierć Sir 
P«rcy’efo Blakeney śle posłuż/ sprawie, któ 
rą mam na celu.

— Jik ie j sprawie? Musisz mi pan wy­
baczyć, panie Cb*uv liu — dodała z krót- 
kiem westchnieniem nieeierpl wości — ale 
doprawdy, myśli moje jakoś «tępiały w osta­
tnich dwu dniach. Proszę ćo ia j pan do 
swych liczaych zapewnień przyjaźni trochę 
więcej jasności w wyrażaniu się, a jeżeli to 
możliwe, to i n ;eco zw ęiłośei. Więc jakiż c?l 
miałeś pan , usiłują- zwab ć mego męża do 
Francji?

— Moim celem było snicestwić Gier 
wonego Biedrzeńca, lecz nie przyprawić o 
śmierć Sir P erc j’efo Blakeney. Proszę mi 
wierzyć, ie  mam wi Ikie uznanie dla pani 
m^ża. Jestto skończony gentil man, świetny, 
dowcipny, niezrówmny dandys. Dlteiegoiby 
nie miał ozdabiać swoją obecnością salonów 
hmdyńiskicli przez wiele jeszcze lat?

Patrzyła na niego badawczo, z natęże­
niem. Przez moment błysnęła w jeż głowie 
myśl, że może, pomimo wszystko, Cbauvalia 
zawrze jeszcze jest n :apewny eo do identycz­
ności Czerwonego Biedrzeńca.. Ale nie! ta­
ka nadzieja by łab* szaleństw em ,. Byłaby 
sfóżnioi^  i wogóls niemoiliwą... Ale wów­
czas dlaczego? dlaciego?... O Boże, ^m tuj się 
i użycz j*szeve cierpliwości!

— To, com w tej ehwili powiedział, 
może wydać się pani zagadkowem — prawił

grzecznie — le n  kobieta tak bystra, i t Jr 
zarazem wielka dtma, jak Kałżo>ba Sir Per- 
ey -go Blakeney, baroneta Anglii, zrozumie 
niewątpliwie, że są inne sp soby pozbycia 
się nieprzyjaciela, jak odebranie mu życia,

— Na przykład, p in ie  Cbauvelin?
— Odbranie mu ho ieru  — odparł po­

woli,
Długi gorżki, prawie histeryczny wy­

buch śmiechu wyrwał się ze ściśniouej piersi 
Marguerity.

— Odebranie honoru!.., hal hal hi! ha!... 
doprawdy, panie Ghauyelin, pańskie zlo lnośń  
wynalazcze zaprowadziły pana aż do krainy— 
snówl... Ha! ha! ha! h«!.... Błądzisz pan na 
gruncie szaleństwa, uóiriąc o Sir Percy’m 
równocześnie o odebraniu mu honoru!

Lecz on nie dał się wywieść z równo­
wagi, a gdy jej śmiech się nieco uspokoił, 
rzekł spokojnie:

— Być m eże!.,.
Potem wstał z krzesła i jeszcze raz pod­

szedł ku nisj. Teraz nie cofnęła się przed 
nim, Pcm yił, który on przed chwilą wyja­
w ił, t i  gadanie o ataku na honor ie* mał­
żonka raczej niż na jego życie, wydało jej 
się czemś t a t  niesłyebanem i dzikiem, że 
zaczęła je brać jiko oznakę ostatecznej ała- 
brśai ze st ony wroga, za przyznanie cię do 
niemocy. Patrzyła więc na jego zbliżenie eię 
raczej z ciekawością niż z przestrachem. Za­
dziwiał ją. a czuła iestynktownie, że coś tam 
ukrywa się na daie te j wykrętnej myśli bar­
dziej zdecydowanego i niegodziwego,

(Giąg dalszy nastąpi).



O G Ł O S Z E N I A  I T K Z Ę D O W E .
Licytacye.

E, 24/20/10. W spran ie egzekuayjaai 
Bóły i Eliasza Ungerów w Dakli, przeciw 
Chaimowi Berlowi 2 im. Iremowi reete Set ti- 
tzowi i spólnikom, celem zniesienia współ­
własności odbęaz:e się w tutejszym sądzie 
dnia 1 czerwca 1920 o godi. 10 rano biuro 
Nr 3, lieytacya realności lwh. 367 ks. gr, 
gm. Dukla ikłada acą się z pbud, lk 101 
oraz jednop;ątrowej k'inienicy. Realność 
sprzedać s;ę mająca o8i»iownną została na­
stępująco: budynek na 70 000 koro*, plac 
budowlany >a 9.560 koron. Nainiżsra ofe/ta 
wynosi 15.000 kor. i poniżej tei ceny syrzs 
dał nie przrjdzie do skutku. Wierzycielom 
hip; tecznym mającym jakiekolwielrhądi p awa 
do sprzed*ć się mającej realnoś A (zastaw, 
służebności. doływocia i t. p.) pozostają te 
prawa z*strzcłone bez względu na uzyskać 
się mającą cenę kspna. W aruski licytacyjne 
i inne dokumenty odnoszące sic do sprzeotć 
sia mającej realności mogą być przegl (dnięte 
przez chęć kupna mających w podpisanym 
sądzie biuro Nr. 6, podczas godzin urzędo­
wych- Waruuki 1 eytacyjne przez wierzycieli 
zatwierdza się o tyle, że ustęp 2 tychże opie­
wać będzie, że cenę wywołania stanowi kwota 
15 000 koron, a nie 20 000 koron, natomiast 
reszta ustęiów  pozostaje niezmieniona.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 27 kwietnia 1920 (4285)

E  192/19. Na wniosek strony egze 
kwującej Maryi z Polnarów Ul aszowej prze­
ciw zobowiązanemł Pawłowi Uliaazowi odbę 
dzie się dnia 15 czerwca 1920 o god*. 9 
przed południem w b urze Nr. 3 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków lieytacya następu­
jących realności: iwh. 472 lwh. 473 ke.g r, 
gm Bó«no skłedająeych się z ogrode obszaru 
l 2 ł  8. grunt, ornych obaza-u 1 morg 293 s. 
lasu obszaru 130 s w któ yoa znajduje eię 
30 drzew sosnowych, jedna jodła i knaki, 
zobowiązanego własnych.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 26 kwietnia 1920 (4295)

te m a ite  obwieszczenia
Pr&es. 10.069/20. P. Antoni Heriadin, 

mianowany notaryuszem w Wadowicach zło­
żył w dniu 1 maja 1920 r. przepis»ną przy­
sięgę i obeimuje urząd notarrusza w Wado­
wicach w dniu 14 maja 1920 r.

Kraków, dnia 4 maja 1920 
Prezes sadu apelacyjnego. (4178 3 - 3 )

Cg. I. 250/20/1. Przeciw Józefowi Ste­
faniukowi, z Chom>^kowki, któreg; miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręgowego w Stan s ł wowi e  przez An­
toniego Jęczmiennego 8. J*na pozew o za­
p ła c e n i 30 dolarów t. j. 6.150 koron. Na 
podstawie p zwu wrziaczono rierwszą mi- 
dyeneyę na dzień 26 maja 1920 godz. 10 
minut 40 przed poł< dniem. Oetem strzeżenia 
praw Józefa Stefaniuka ustanawia się p. dr. 
L ichsa, adwokata w Stanisławowie, ku- 
atornm.

Tesże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej s p ra w i na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
m e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Stanisławów, 31 marca 1920. (4240 3 — 3)

L. 6215/20 (4232 2 - 3 j
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu rozpisuje publiczną konkurencję ce­
lem obsadzenia połąezorą z tra fiią  składową, 
głównej składowni tytem u w Jarosławiu do 
której pobrano wyrobów tytoniowych w czasie 
od 1 stycznia 1919 dc 31 grudnia 1919 za 
kwotę 598 181 kor. 85 h.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzaniu trafik 
na przepisanym druku urzędowym w koper­
tach urzędowych i za lieczętowznych raj^ó 
żniej do godziny 12 w jołudo e 29 ma ■ 
1920 r. na rę 'e  kierownika podpisanej wła 
dzy sprzedaży. Inwalidom z cstatnici wojny, 
jakoteż wdowom i Bierotom po żołnierzach, 
którzy padli w tej woiaie, przysługuje pod 
pewnymi warnnkami bezwarunkowe pierw­
szeństwo przed wszystkimi innymi kem^e- 
tentami.

Wadyum wynoszące 6.000 koron należy 
złożyć w Urzędzie podatkowym w Jarosławiu 
przed wniesieniem oferty w papierach Pol­

skiej Pożyczki, albo też uiścić w gotówce 
przez Pocztową Kasę Oszczędności za pomocą 
do sodu złożenia.

Bliższych inform acji zasięgnąć można u 
podpisanej władzy sprzedaży, albo w Nadzorze 
kontroli skarbowej w Jarosławiu.

Dyrekcya okręgu skarbowpgo.
Jarosław, dnia 30 kwietnia 1920.

L 5033 ( 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

w celu nadanm głównej skłfdown! tytoniu 
w Bochni.

Połączon a <rafiką składową gł. skła- 
downia tytoniu w Bochni będzie obsadzona 
drogą p»bliiz-**j konkurencji.

Składowma jest przydzielona z pobo­
rem wyrobów t»t. p^wszaćnuej taryfy i spe- 
cyalnych wyrobów fabrykacji rrądowej do­
puszczonych do powszechnej sprzedaży do 
fabryki tytoniu i cygar w Kravow e i ma 
zaopatrywać w te wyroby skłsdownię tyton;u 
tudzież łącznie z własną trafiką składową 
97 trafik.

Wart ś;iowe znaczki stemplowe mają 
być pobierane w Urzędzie podatkowym w Bo­
chni, a wartościowe znaczki pocztowe w Urzę­
dzie pocztowym w Bochni.

W rocznym okresie od 1 m*rca 1919 
do 29 lutego 1920 wydano w tejże skł.downi 
przydzielony n  przedsiębiorstwom sprzedaży 
materyałów tytoń owych za cerę kupna 
w kw oce 1,650.771 kor. 50 h. obliczony 
wedle ceny dla konsumentów (taryfowej) zbyt 
do trafiki składowej wynosił 564 0&2 kor. 
28 h. od czego składownik osiągnął zysk 
trafikancki a6*0b  koron 22 h.

Ze sprzedaży wartościowych magików 
Stemplowych osiągnięto w nowyłsrym ro­
cznym czasokresie 548 kor. 20 b. surowego 
zysku, a ze sprzedaży wartościowych zna­
czków pocztewych 18 kor. 22 h. surowego 
zysku

Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się mających akarb. 
przedsiębiorst w komisowych ma ponos ć sam 
nabywca, Bliższe daty co do dotychczasowego 
dochudu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych pr»ez poprzedniego rawizdowcę 
n: h u  powziąć z wykazów dorhodu i wy­
datków przechowanych *  Dyrekcyi okr 
skarb, w Krakowie albo w Nadzorze kontroli 
skarbowej w Bochni. Skarb Państwa nie 
ręczy jednakże za to, czy podany w niniei- 
8 ym obwieszczeniu, albo też w wykazach 
dochodu i wydatków dochód frk ie  w przy­
szłoś i faktycznie będt e możua osiągnąć.

Objęcie składowni na rachunek nowego 
zawiadowcy nastąpi 20 zerwca 1920. Oferty 
należy wnos ć odpowiednio do postanowień 
przepisu o obisdzeniu trafik.

Na wypadek ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo sprzedaży inwalidów wojen 
n tch , oraz wdów i 8’erót pozostałych po ra- 
bityeh na wojiiie oficerach i żołnierzach 
p o i s k i e j  narcdowoęci, będzie im przyznane 
bezwarunkowo praż.o pierwszeństwa przed 
każdym oferentem nie inwalidą, którego 
ol rta  jest najkorzys niejszą, a to pod wa ­
rnikiem , te  zgodzą się na ustaloną poniżej 
p owizyę.

To prawo pierwszeństwa przyznaje 8 ę 
w pierwszej linii oficerom, chorążym i z nie­
mi na równi postawionym osobom wojsko­
wym, względnie pozostałym po nich człon­
kom ich rodzin. W zup /nie wyjątkowych 
wypadkach, albo jeżeli oficerowie, chorążo­
wie i t. p. nie ubiegiją się, takie innym 
osobem iub pozostałym po n 'ch członkom 
ich roda u. Z pomiędzy kilku uprawniorych 
do pierwszeństwa kompetentów, uwzględni 
się kompententa, który na,bardziej potrze­
buje pomocy.

Jako prowizję wyznacza się dla uprzy­
wilejowanych kompetentów t. j. inwalidów 
i pozostałych po nich osób: pół procent 
(jeden cały i dwie dziesiętne procent) pro- 
w iiji od wartości pieni- żnej m ateryrłu ty­
toniowego w ekiadowni pozbyto-go oraz 10 prc. 
(dzltsięć p r e e e t j  prowizji od wartości m t- 
t ryału tytoniowego w trafice składiw rj po- 
zbytego.

V adynm wyroszące 16.5°0 koron ma 
złożyć każdy oferent w tut jszej k sie ti u l  
nej przed wniesieniem oferty w pulskich 
papierach wart ściuwyth przedstawiających 
bezpieczeństwo p a p la n e ,  nie podlega ących 
wylozowaniu, ilbo też uiścić w gotówce przez 
F. K. O sapomocą dowodu złoieuia.

Oferty należy sporządzić na przep sa- 
nym druku urzędowym, prawidłowo os-em- 
plowzć i p dpisać, tućaiez wnieść w koper 
ta h  urzędowych i za» te s to w an y c h , naj­
później do duia 31 maja 1920 r. godi. 12 
w p łudvS’e na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzedaży.

Oferty nie sporządzone na urzędowym

orm ulm u  nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia.

Public ma rozprawa ofertowa odbędzie 
się w biurze Nr. 11 podpisanej władzy 
spriedaży duia 31 maja 1920 r. dokładnie 
o godzince wyżej podanej.

Oferenci są związani swoiemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dam 
rozprawy ofertowej.

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami.

Dyrekcya Okręgu skarl owego,
Kraków, dnm 27 kwietnia 1920.

C. 124/19/1. Przeciw 1. Mordkowi 
Leibie Marhiff^rowi i 2. Simehe Mzrhoffe 
rewi, których miejsce pobytu jest nieznane 
wnieśli Izak Ladeoheira i Budie Ladenheim 
w ZalP8icti kach pozew o uznanie własności 
do lwb. *57 ks. gr. gm. Zaleszczyki miasto. 
Na prastawie tsgo pozwu wym actona zo- 
srara uudyenrya d > ustnej rozprawy na dzień 
12 maja 1920 o g di, 9 przed południem 
s tia  Nr. 2 Dla strzeżenia praw Mordka 
Leiby Marbi ffera i Simehe Marbcffera usta­
nawia się p. dr. Oskara Weingartena, adwo­
kata w Zaleszczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować b dzie Mordka 
Le.bę Marhoff-ra i S.mche Marhcffera w po- 
wyż-z-j sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, tak długo aż oni w sądzie zgłoszą 
się lub zamianują pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zaleszczyki, dnia 20 kwietnia 1920. (4280)

0. II, 182/20. Przeciw Franciszkowi 
Kamudzie i Maryannie z K mudów Chmie­
lewskiej tej ostatniej, której miejsce pobytn 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po­
wiatowego w Mie a przez Ludwikę z Ka- 
mudów Naprawową pozew o zem anie de­
k laracji zpn. Na podstawie rozw u wyzna­
czoną została audyeneya na dzień 25 maja 
1920 Celem strzeżenia praw Maiysnuy z Ka- 
mudów Chmiele' skiej ustanawia się p. Mi­
chała Cioch*, w Bożniatacb m ratorem

Tenże kurator zastępować będzie Ma 
ryaanę z Kamudów Chmielewską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki: on*,.w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II 
Mielec, dnia 19 kwietnia 1920. (4286)

C 132/19/1. Przeciw: 1. A rnnow iF ió- 
hlichowi i 2 Btchmielowi Sternbergowi. 
który h miejsce pobytn nie ie t znane wniosła 
Francuzka Vi: nicka w Zainl:ńeach poiew 
o uznacie kau yi dzierżawnej w kwocie 
SUOOOkorcn za przepzdłą. Na podstawi: 
tego pozwu wyznaaim ą xos<ała audyeneya 
do ustnej rozprawy na d i eń 12 mam 1920 
o godz. 9 przed poładnicm w tu 1, sądzie 
sz a Nr 2. Dla strzeżeuia praw ustanawia 
się kuratoram i: ad 1, p. adwokata dr J . Si 
g*l*. ad 2 p. adwokata dr, O ikara Wein 
garteca w Zalrszczykai h.

Kuratorowie ci zastęaować będą Arena 
F ió h liih a  i Bacbmiela St^rob^rga w po­
wyższej ep-awie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo tak długo aż oni w sądais się nie 
zgłosią lub p.-łnomocnika zamianują.

Sąd powiatowy, Oddzml I. 
Zaleszczyki, dnia 20 kwietnia 1920. (4279)

Upadłości.
S. 3/11/254, W sprawie upadłości firmy 

M. Korkes we Lwowie, u). Gródecka 10, 
handel m m y n  rolniczych i warstat mecha­
niczny, ustanawiamy komisamem konkurso­
wym dr. Zygmunta B shaa, sę-ziogo sądu 
okręgowego we Lwowie, a igoduis z wnio­
skiem kom marża koi kursowego dis wierzy­
cieli nie mie-zkająeych w siedzibie sądu kon­
kursowego, a to : fin ry  GuBtaw Ganz w Wie­
dniu. Karl8btder Karl in Iuhustrieges llschaft 
in MerkeUgrus, Linke et Knobloch w Ga- 
blonz. S iu rn  et Oorap. w Wiedniu, Beihold 
Palmę Sóhae w Haida, Pierwszej węgierskiej 
fabryk' kabli Perciet S-hacneier w Buda- 
pesz ie K itu et Lulaa w Budape-zcie Oesterr. 
Siemens Schuckert Werke w Wiedn'u, Gumo i 
un<? Kabeiwerke Josef B-eithifferę Sohne 
w Wiedaiu, Moritz Zncke niŁ ns Witwe 
w Wiedniu Fischer et Garczak w Wiedu>u, 
M. J. Elsinger i t  Sohne w Wiedniu, S Bei- 
chet et Comp. w Wiedniu, Scbrauben u 
Scbmiedewarenfabrik Aktiengesel Brtyillier 
et Comp, u. A. Urban u. S u -e , Kramer 
u Ldbl w G*b'onz Eiektrische Gluhlampen 
fabrik W at. Scharf, Loti et Laizke w Wie­
dnia, Fabrik H ausrirtschaftlicber Machinen <

przedtem Eranz Haecht w W ednin, FaYorit0 
H trtkopp et Fischer w Wiedniu, Kobelfabrik
u. D ratindustrie ik tiengesel. w Wiednia 
Leona Milhlstock^ w Wiedaiu, Inngsgr’111 
Glublampen u, E<ektricit*t* Ges. m. b. B- 
w Wiedniu, Gardtner et Knopp w Wiedfliai 
Lydrawerk Pr. Lonis Boder w Wiedniu- 
Stenm*rski8che Strickmaschinen Eiaenmetal* 
warenfabrik w Grazu, Oesterr. amer. GumiD- 
Artges w Wiedniu, Kullberg et Comp-i 
Kstrincholm Szwecys, Glasbuttenwerke przed* 
tern Schreiber et NeF-^n w Wiedniu, kura* 
tora w osobie dr. Wiktora Kulikowskiego, 
adwokata we Lwowie, na keszt i niebezpis* 
czeństwo wierzycieli,

Sąd okręgowy cjw, Oddz. VII,
Lwów, dnia 13 l i te g i  1920, (4202)

S p a d k i
A. 765/19/5, Wezwanie. Apolonia z Po1 

łów Pezdekowa, żona gospodarza, ze Suchego 
gruntu, zmarł dnia 24 kwiesnia 1919 r< 
w Zabrniu ad Wampierzów nie pozostawia* 
jąc ostatniego rozporrądzenia. Sądowi ni0' 
wiadomo, czy pozostali dziedzice, ustanawia 
zatem p. Marcina Pezska w Sucbym gruc;<S 
kuratorem spadku Kto zamierza zgłosić ro* 
szczeni? do spadku, winien o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roau, liczą® 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe pr*wa 
do s sadku. Po upływie tego czasokresu b^‘ 
dzie spadek wydany tym osobom, które wy* 
każą swe prawa, a w szczególności pozosta* 
łemu wdowcow' Marcinowi Pezdkowi.

Sąd powiatowy, Oddz»ał I. 
Dąbrowa, 19 kwietnia 1920. (4108 2 —3)

A. 142/19/4. Dnia 17 sierpnia 1918 r. 
zmarła w Damyczu ś. p. Wasyłyna Mako* 
weictuk bez poz stawienia rozporządzeni* 
ostatniej woli. Ponieważ m itjsce pobytu usta* 
wowej dziedziczki Ma.yi zam Jurczenko nis 
jest znane, przeto wzywa się ją, aby w prze* 
ciągu roku zgłosiła się w tut. sądzie powia­
towym i wniosła deklarację du stadku. —■ 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
8<ę i z ustanowionym dla niej kuratorem 
Michałem Kosowiczem Fedka.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Zabłotów, 19 kwietnia 1920. (4246 1 - 3 )

Kuratele.
P, III 22/20/6. Ogłoszenie uniesamo- 

wolnienia. Uchwała t. s, z dnia 10 grndnia 
191S r, L. III. 24/18/5 zost-ł Petro Ulak 
rolnik w Za*łaf ;ni«, a l Stryj, pozbawiony 
całkowicie własn'>wo:noś i z powodu choroby 
omjsłowej. Kuratorem ust<nowicno Sem* 
Ul ka rolnika w Łapłatynie, »d Stryj.

Sąd powiatowy, Oid«iał III.
Stryj, dnia 24 I"tefo 1920, (8907 2 - 3 )

L, 11/20/6. Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowolaości. Uchwałą sądu powiatowego 
w Rzeszowie L, oz L. 38/18/6 pozbtwiono 
całkowicie w/asnowoln ści Jana Ciocha, za­
mieszki lego poprzednio w Trzcianie, a to 
i  powodu choroby umysławej-nieudolności 
umysłu. Kuratorem-doradcą ustanowiono Ja ­
centego Ciccha w Trzcianie.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, duia 10 lutego 1920. (3641)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T, IV. 4 20 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Józef Ma­
zur ur 1892 w Szybyrałdzie, zamieszkały, w 
Skr.jasowis, po*oł»ny w czasie mobil zacyi 
w r. 1914 do służby wo:sVowej przy 57 pa. 
został następnie wysłany w yołowie września 
1914 na front ro sy jsk i gdzie w walkach 
około Szydł.w ct pomiędzy I«angrocam  * 
Kraśnikiem, iak zezaał zaprzysiężony naoczny 
świzdek S aa>;ław Kalian. trafiony szrapn*' 
lem w słowę zginął na m'ejscu.

Gdy wobec tego j?Rt prawdopodobnem 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Maryi Nownkowej, 
Tomasza i Stanisława Łabnów postępo­
wanie, celem udowodnienia saszłej śm iur.j, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
dnia 29 sierpnia 1920 albo sądowi lab panu



»iw, dr. Tadeuszowi Follneiowi, którego 
ustanawia się kur a terem, udzielono wiado­
mości o zegisionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadsoaiu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarrów. 16 kwietnia 1820, (4284 1—3)

T. 2/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Anna P łyta w 
Bolechowcach wniosła o uznanie mgia jej 
P ftra  Płyty za zmarłego. Z zeznań świadka 
W asyla Mykietyna wynika, że P iotr Płyta 
w czerwcu 1915 jako iotnierz 33 p. obrony 
krajowej b, a mii austro-węg. w Kermencie 
lacńorował na cholerę i oldany został do 
szpitala, gdzie zapewne umarł, gdyi od tego 
czasu nie ma o n m iadnej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 31 
D arci 1918 Dx. p, p. Nr. 128, w draia się 
posi,ępowanie celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogolne wezwanie, aby 
udzielono wiadomości sądowi lub kuratoro­
wi paru  Mikołajowi Eowalczynowi, naczel- 
ninowi gminy w Bolechowcach o powył wy­
mienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 lipca 1920 roku rozstrzygnie o 
"mu mu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, dnia 11 lutego 1920. (4087;

T. 3/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Lea Steinha ine- 
rowa w Drohobyczu wniosła o uznanie jej 
m ęia Kalmana Steinhau&eia za zmarłego. 
Z zeznań świadków Izaka Boksera i Jakóoa 
Scha:htera wynika, te  Kalman Steinhauser 
który jako żołnierz b. a m ii  austro-węg, do­
stał się do niewoli rossyjsniej w r. 1915 i 
internowany w Taszkiencie. W październiku 
1915 zachorował on tam ie i wkrótce umarł.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Dz. p. p. Nr. 20, w draia s.ę postę­
powanie celem uznania go za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądu#! wiadomości o po wy i  wy­
mienionym. Sąd tutejszy na poronną proś­
bę po dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie 
o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 30 stycznia 1920, (3108)

T. 114/19 (6). W droienie postępowań*# 
celem uznania za zmarłego. Marya ur. ito3ia- 
kówna zam. Diny rowsua w Tat-rnnowie, 
wniosła o uznanie męża jej Jacka D m ytror- 
akiego za zmarłego, a małżeństwa jej z nim 
zawartego za rozwiązane. Z zeznań świadka 
Iwana titryiy*a wynika, ie  Jacek Doiytrow- 
aki jako żołnierz przy 89 p. p. b. armii 
austro-węg. brał udział w bitwie koło Ni&ka 
w listopadzie 1914 i od tego czasu nie ma 
o nim ładnej waaom ości, zapewne przeto 
zginął w tej bitwie.

Wooec .ego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego. Wy, 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyi wymie­
nionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Sambor, 4 marca 1920. (4014)

T. IV. 75/19 (8). Wdroienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Józef Ła- 
baj z Eonie pełniąc służbę wojskowę od po­

czątku wojny przy 17 p. obr. krajowej 12 
komp., został zabrany do niewoli ro3syjskiej 
w czasie odwrotu wojsk austryackich z pod 
Luolina ku Erakowu w r. 1914. Ostatnią 
wiadomość ożyciu jego otrzymała iona M a­
ry# Łabaj we wrześniu 1917 r. kartką ko- 
reapondencyjną wysłaną z okopu w Topornie 
w gub. nowogrodzkiej.

Ody zatem moina przyjąć, ze zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1 ces, i § 1 z dnia 81 marca 
1918 Dz. p, p. Nr. 128, przeto zarządza się 
na wniosek Maryi z Jsjków Łabaj postępo­
wanie criemuznania za zmarłego zaginione­
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aieby udzielono aądowi albo kuratorowi p. 
adwokatowi dr. Bronisławowi Gałeckiemu, 
którego ustanawia się równocześnie obrońcą 
węzła małżeńskiego — wiadomości o zagi­
nionym.

Józefa Łabaja wzywa się , aby stawił 
się przed podpisanym sądem łub w inny 
sposób dał znać o sobio. Sąd tutejszy na po­
nowną proćbę po dniu 1 listopada 1920 roz­
strzygnie (statecznie o uznaniu zazmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 14 lutego 1920. (4294 1—8)

T, IV. 28/20 (2), Wdroienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. P iotr Góra 
urodzony w r. 1890 w Mystkowie i tam za 
mieszkały, żołnierz 20 p, p, byłej armii au- 
stryackiej, zaginął dnia 6 września 1914 w 
potyczce i od tego czacn nie dał o sobie 
znaku życia,

Ody zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. roip z 
dnia 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto wdraia się na prośbę Maryanny Góro 
wej w Mystkowie postępowanie, celem uznania 
za zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyi wymienionym, a zaginio 
nego wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił c cwem iyciu, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 30 paździer. 1920 
roku rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 6 kwietnia 19*0 (4242)

T. 85/19 (3). Pinkas Pelder recte Ló- 
wenbeck rod m z Łcbozwi ur. w roku 1876 
szm karz w L o b o m , walczył jako ziłnierz 
45 p. p. na froncie rossyjskim. Po mpadku 
Przemyśla doBtał się do niewoli roasyjskiej. 
Przy końcu 1915 r. zmarł w lecznicy woj­
skowej w 1'ockoje gub. Samarska. Przy jego 
śmierci był obecny towarzysz broni Mendel 
Le wenth&l.

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa ka­
żdego ktoby o życiu Pinkasa Lóweuhecka miał 
^kąliolwiek wiadomość, aby dał o tem m ać 
sądowi w przeciągu 3 miesięey od dnia o- 
głoszenia t<go wezwań a , t. j. najpóiniej do 
d. 15 sierpnia 1920. Jeżeli w tym czasie sąd 
nie otrzyma iadnej wiadomości o iyciu jego 
na ponowny wniosek Buchli z Bandów L o a n -  
heckowej orzeknie, ie  dowód śmierci Pin­
kasa Lbnenbecka ustalony został.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 14 marca 1920, (3969)

T. 71/19 (3). Mikołaj Słozowski syn 
Grzegorza i B artury ur. Nyczyk a mąż An­
ny z Bzczepuchów, urodzony 16 grudnia 1892 
w Złotnikach, powołany na skutek ogólnej 
mobilizacyf w sierpniu 1914 do wojska au- 
stryaa i go 55 pp., miał wedle zeznań świad­
ka Wasyla Lemirskiego s. Piotra ze Złotnik 
dostać się do mewoli rossyjskiej i umrzeć w

7
miejscowości Kry wicze niedaleko Wilna w r. f 
1915 na tyfus.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraia s<ę postępowanie celem uznania go 
zr zmarłego, a m tłż-ństw a zawartego prze­
zeń dnia 8 czerwca 1913 za rozwiązane. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aieby naj­
później do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie urzędowej, 
t  j. do dnia 1 grudnia 1920 ndzielono są­
dowi lub p. adw. dr. Milchowi w Brzeia- 
nach którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o zaginionym, któ­
rego równocześnie się wzywa, aby w powyi 
zakreślonym czasokresie Lgłosit się ewen 
tualnie w sądzie lub w inny sposób dał 
znać o sobiu. Po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.:
Brzeiany, 80 marca 1920, (8964)

T. 12/20 (8). M srcin Komenda syn Jana 
i Bozalii ur. Gach a mąż Klementyny zMa- 
chalskich, urodzony w r. 1886, rei. rz. kat., 
rolnik w Słobodzie konkolnickiej, powołany 
we wrześniu 1915 do wojska austryaekiego, 
b r tł  udział w walkach na froncie włoskim i 
wedle opowiadania będącego obeenie w n ie­
woli włoskioj świadka M ichała Dulika, miał 
zginąć dnia 18 listopada 1916 na razie od 
kuli karabinowej włoskiej.

Wobec tego na wniobek jego żony 
wdraia się postępowanie, celem uzaania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego prze­
zeń dnia 18 maja 1918 r. za rozwiązane. 
Wyaaje lię  przeto ogólne wezwanie, aieby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie urzędowej t. j. 
do dnia 1 paidzier. 1920 udzielono sądowi 
lub p-nu adw. dr. Scbatzlowi w Brzezi­
nach, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małieńskiego, wiadomości o 
zaginionym, którego wzywa się, by w po- 
wyiizym czasokresie zgłosił się w sądzie lub 
w inny sposób dał znać o sonie Po bezsku­
tecznym upływie tego czasokresu sąd n i  
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń­
stwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeiany, 18 marca 1929, (4186)

T. 295/19. W droienie postępcwamii. jpe 
iem uznania za zmarłego, Iwan Popotnez 
urodzony 26 września 1884 i zamieszkały w 
Dułice pow. Wojniłów, powołany został ogól­
ną mobi'ixacyą do 9 pp. armii austr,, od­
szedł na front serbski i od tego czasu brak 
o nim wszelkich wiadomości

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie  zachodzi 
ustawowe domaiemanie z § 24 i 277 usta­
wy cyw. i § 1 ustawy z d. 81 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na 
prośbę Maryi z Hawryluków Popowicz w 
Dołice postępowanie, celem uznania za zmar­
łego, zaginionego, Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aieby uwiadomiono sąd albo 
p. Mikołaja Zahorodnego w Dołżcs pow. Woj­
niłów, którego ustanawia eię kuratorem i 
obtońcą Węzła uiali? ńskiego, o i /c .u  zagi­
nionego.

Iwana Popowicza wzywa s ię , aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 4 
grudna 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu z. 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 24 marca 1920, (8972)

T. 99/20. Wdrożenie postępowania ee« 
lem uznania za zmarłego. Antoni Hołomej 
urodzin? 14 lipca 1877 w Cyhatach pow. 
Borszczów, zamieszkały w Stanisław ow ie, 
powołany ogólną mobilizacyą do wojska au- 
stryackiei armii, nie dał od tego czisa o 
sobie żadnych wiadomości. Świadcz J a t  Giez 
zeznał, ie  słuiył razem z Hotomejem przy 
wojsku w roku 1916 brali udział w bitwie 
na froncie włoskim, Podczas bitwy stracił z 
oczu Holomdji i późaiej go więcej nie wi­
dział.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ust. z d. 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i 129, 
przeto wdraia się na prośby Tekli Hołomej 
w Stanisławowie postępowanie, eeiem uzna­
nia za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub panu Gregorowi Tyndykowi w Sta­
nisławowie ul. 8 Maja 7, którego ustana­
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego, wiadomości o powyi wymienionym.

Antoniego Hołomeja wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 10 listopida 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 17 marca 1920, (8757)

T, 195/19. W droienie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci Dmytra Frydryk 
vel Frydrak. Dmytro Frydryk vel Frydrak 
urodzony 24 października 1882 i zamieszkały 
w BoBiniowie pow, Tjfśmienica, powołany w 
rokn 1915 do 96 pp, armi< auBtr., odszedł 
w pole i od tego czisu nie ma o nim ia ­
dnej wiidomości. Świadek Nykoła K abin z 
Boszniowa zeznał, ie  będąc razem z Dmytrem 
Frydrak? em w okopach na froncie rossyjskim 
pod Ł achem  na wiosnę 1916 r. widirał jak 
Dmytro Frydrak ugodzony granatem padł na 
siemię, a deponent stwierdził, ie  ju i żadnych 
znsków iycia nie d tw ił.

Gdy wobec tego jest prswdopodobne, 
ie  Dmytro Frydryk re i F rydra poniósł 
śm ierć, przeto n i  prośbę Dani F rjd rak  w 
Boszniowie zarządza się postępowanie, celem 
udowodnienir, zaszłej śmierci zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uw adom ioio sąd lub Nykołę Mykułs w Bo- 
szn iw ie Sp. Tyśmienica aż do dnia 80 lipca 
1920 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasckresu i po przeprowadzeniu i po podję­
ciu dowodów bęaz o rozstrzygnięte o dowo­
dzie za8ziej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 22 listopada 1919, (3246)

T IV. 159/19 (8). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania *a zmarłego, Piotr Jo­
niec urodzony w r. 1876 w Krosnej i tam 
zamieszkały, io łn ie n  20 p. p. byłej armii 
austryackiej, poszedł na wejnę i od lipca 
1916 nie dał o sobie znaku iycia.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl p 1 
ces. rozp, z oma 81 marca 1918 L. 128 
Dz. p. p., przeto wdraia się na prośbę Ma­
ryi Joniec z Krosnej postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego, Wydaje 
■ię przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi wiadomości o powyiej wymienionym, 
a zaginionego wzywa się, aieby przed niiej 
wymienionym sądem stawił się lub w, innj 
sposób uwiadomił o swem iyciu. Sąd tut. 
n s ponowną prośbę po dniu 80 września 
1920 r. rozstrzygnie o uzasnra za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Nowy Sącz, 8 marca 1920. (3698^

D O K I E i S I S m A  P R T W A T N E .

NAKRYCIA STOŁOWE'srebra
Zastępstwo i wyłączna sprzedaż 

aparatów
d o  g a s z e n i a  „ i a  A n t o „ ,  H a l S k l  H

MINIMAT
3403 poleca

U
stale w zapasie ±a składzie 1

A. M. KlERSKI i Ska
im port 1 eksport tow arów  żelaznych I  stalow ych na­

rzędzi) artykułów  technicznych 1 maszyn

f c iu r o ................T  U T  H  U T  Ma«a*yn ---------
kim orow lcza 15, A J W  VV K opernika 1,4,

KTO CHCE ?
Garderobę, bjvar.y, kilimki, urządzenia 9omove i t . 9,

niech się uda do składa

„L’OCCASlON“ H a u s m s n a  8.
Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt.

Zakład techniczno - dentystyczny 
OTózefa W i t t m a n n a
We L w o w ie )  p r z y  u l .  J a g l e l l o ń s f e i e j  1 1
thaj. restauracją Fliessera) w y k o n u je  aętay s z tu c z n e  
k  z ło c ie  i  k a u c z u k u  n ie  d o  w y jm o w a n ia  itp .

P i r a t ó w  i  p ro w in c ji za łatw ia się w  ja lnajk ró tszym  czasie.

Za zioło, srsbro, brylanty, złoto zegarki
p ła c ą  n a j w y ż s z ą  c e n ą .  — S . A L T H O L Z

zegarm istrz , pasaż Hansm ans 5.

u ż y w a n e  — k u p u j e  
o r a z  n a p r a w ia  -  -  -R O W E R Y

Małwma hosBonann, Litw Jagłallobski 17.

K om unikat.
M agistrat wzywa P. T. kupców, kierowników 

konsuniów oraz Zakładów i Im  yucyj, by podjęii 
karty poboru na cukier w XV1J. B. Departamencie 
Magistratu ul. Piekarska 1. 11, 11. p. w następu­
jącym porządku: d iia  11 maja kuycy, dni* 12 
maja kierownicy koisumow Zakładów i Instyttruyj 

Karty cukrowe realizowane będą w racy! po 
25 dkgr. cukru białego na osobę w cenie 39 kor 
za jeden kilogram bez opakowania,

Karty cukrowe jak w poprzednich miesiącach 
muszą być opatrzone imieniem i nazwiskiem, adre 
sem tudziei liczbą ligujm acyi spożywczej.

P. T. Mgtowie zaufania łechcą pEdjąć karty 
cukrowe w odnośnych biurach okręgowych w so ­
b o t ę  d n i a  15 m a j a  1920 r. celem rozdania 
między mieszkańców, za ściągnięciem 10 fenigów 
od ktidej kartki.

Proszek do prania d0 czyK°zen̂,L metan,

Jeden *a n itu r  m łocarnia-
ny Olayton & Sohuttie- 

worth,8—lu KM w najlepszym 
stanie ma o sprzedania za- 
rai. A. A . Kiersai i Ska Lwów, 
Kopern.La 4. 4301 1—3

Ominol do szorowania, papier do 
czyszczenia noży i t. p. artykuły, poleca 

Skladnici gppiywesi Stanisławy ZiombLńfkio], Fredry 0,

USOua I h r i u ,  inteligentna, 
będąca w strasznwn poło- 

Mnit, enorc, s>ros’ serca lite- 
•iwe » r n w ,  Wanda Milt- 
- • )«  ml Astcniere i.

Fojoim czc e&zeuiDlarzi
„Kazały Lwowskiaj"

nhoywaó nożna
w £m«g)edyo> i 
sety Lwowskiej", 
ul. Czariiieekiege

1. IZ, parter.
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Codziennie Koncert U -lu  wybitnych wirtuozów! :
■

3 nż została otwarta, mpetaie odnowiona, wspaniale urządzonr

KA WIARNIA CITY!
■

u zb ieg u  u licy  S y k s tu sk ie j  i L eg io n ó w  j
obok przystanku kolei elektrycznej) ;

L o k a l  t e n  j e s t  j a k b y  w y m a rz o n y  n a  m ie js c e  s c h a d z k i  P .  T . K n -  J  
p c o w , P rz e m y s ło w c ó w  i  O g ó łu  O b y w a te ls tw - ',  g d z ie  p rzy  s u m ie n n e j  ■ 

i  s k r z ę tn e j  o b s łu d z e  p o d a ją  ■

n a j l e p s z e  n a p o j e  g o r ą c e  i c h ł o d n i k i  !
p o  u m ia r k o w a n y c h  I p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

O l ie z n e  z a s z c z y tn e  o d w ie d z in y  u p r a s z a ................................- - Z 4 R Z A O . ■

H -tu  wybitnych wirtuozów koncertuje codziennie.

WINA
węgierskie i an&iryackie

K A J N IZ S Z T C H  C E N A C H  P O L E C A  - *

H a n d e l  H u p b a t y  i  K a « Y

E d m u n u a  R n t D i  &
W E  L W O W IE , U L . R U T G W S K IE G O  L. 3

I I I  Z w y c z a j n o  I  s in e  Z c r c m a d z e n ie
Akcyjnego Towarzystwa dla wyrobów sukienniczych

o d w ^ d Ł i e  s i ę
w e  w to r e k  an ia  i c z e r w c a  19ko

0 godżfnie 11-tej przed południem w gmachu Banku krajowego
we Lwowie.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1. Zagajenie i powołanie sekretarza i dwu skrutatorów
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i rachunków 

za rok administracyjny 1919.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków 

za rok 1 9 19.
4. Wnioski Rady za ład ow czej co do rozdziału czystego zysku.
5. Podwyższenie kapitału akcyjnego.
6. Upoważnienie Rady zawiadowczej do ustalenia warunków

1 przeprowadzenia emisyi nowych akcyj.
7. Uchwalenie ryczałtu na wynagrodzenie Komitetu wyko­

nawczego
8. Uchwalenie wysokości marek obecności i dyet dla człon­

ków Rady zawiadowczej oraz wynagrodzenie dla Komisyi rewizyjnej.
9. Wybór trrech członków Komisyi rewizyjnej na rok 1920. 

10. Wnioski członków.
Lwów, dnia 10 maja 1920,

Rada lawiadop za 
„Rakszawy* Towarzystwa Akc. wyrobów sukienniczych.

S ek re ta^* : P re z e s :
Enż. Konrad Łoziński Dr. Jan Kanty Steczkowski

§. 20 statutu:
Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub 

przez pełnomocnika chcą wziąść udział, muszą na 3 dni przed ter­
minem Walnego Zgromadzenia swe akcye wraz z niezapadłymi ku­
ponami deponować w kasie Banku krajowego we Lwowie, tegoż 
filiach lub zastępstwach.

Na deponowane akcye wydaną będzie legitymacya służąca ja­
ko wstęp do miejsca zebrań Walnego Zgromadzenia

O g ło szen ie .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Galicyjsko-Bnkowińskiego Akcyjnego Towarzystwa 

Przemysłu Cukrowniczego w Przeworsku,
odbędzie się we Lwowie, w Biurze Towarzystwa przy ul. 
Szopena 4, dnia 29 maja 1920 o godz. 11 przed południem.

Porządek obrad:
1. Upoważnienie Bady Zawiadowczej do wystąpienia do 

Rządu o przeszacowanie m ajątku Towarzystwa,
2. Podwyższenie kapitału akcyjnego Towarzystwa,
3. Upoważnienie Rady Zawiadowczej do sprzedaży cu­

krowni w suczce, na Bukowinie,
4. W nioski Członków.
P. T. Akcyonaryusze posiadający akcye na okaziciela, a chcący 

brać udział w Walnem Zgromadzeniu, obowiązani są przedstawić 
swoje akcye, lub opiewający na ich imię kwit depozytowy tanku, 
w którym są złożone.

W razie, g lyb y  nie stawiła się potrzebna dla prawomocności 
uchwał ilość Akcyonaryuszów, odbędzie się w tymże samym dniu 
i miejscu z tymże samym porządkiem obrad o godzinie 12-tej w po­
łudnie nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, uchwały którego będą 
prawomocne bez względu na ilość obecnych Akcyonaryuszów.

Lwów, dnia 12 maja 1920.

G ilU lisk g-B iikoiiń skii Akc. Tow. Przemysiu Cukrowniczego
* Przeworsku.

4289 1—2 Rada Z & w iadow cza.
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z o s ta je  o tw a r ty  z dniem  15 m aja b. r.
Czus trw an ia I. sezonu: od 15 m aja «lo 30 czerwca. 

I i .  sezonu od I  lipca <lo końca sierpnia.
I I I .  sezonu od 1 września do 10 października.

Ze wzgiędu na powtarzające się corocznie przepełnienie w  głó­
wnym  sezonie wskazany jest przyjazd na J. lub Itl sezon, co 
wpłynie korzystnie na pomieszczenie P. T .  Kuracyuszów  I na 

nabywanie biletów kąpielowych.
Ceny k ip ie li  m ineralnych wynoszą: 

w  I. i lii. sezonie od 8 — 14 Mk —  w  ii. sezonie od 12— 20 Mk.
Ceny kąp ie li borow inowych: 

w  I. i Ili sezonie od 18— 28 Mk —  w  II. sezonie od 2 b — 38 Mk. 
Częściowych kąpieli borowinow ych 12 Mk. —  Okładów borow i­

nowych 7 Mk. —  procedur hydropatycznych od 8 — 14 Mk.

*

&

*

*
3
*

L E K A R Z -D E N T Y S T A

Dr, M. Wiktor
przy placn Maryackim 1* ? 

n zbiega a l .  Kopernika
ordynuje w chorobach zębÓWł 
jamy nstne j, gard ła  i  nosa. 
Wyjmowanie zębów bez boi"' 
Pracownia sztucznych zębóy 
w kauczuku, złocie i platyn10 
o tw arta  od 10-6 bez przerwy*

Kapelusze, czapki i 1’n trr
przyjmuje do odnawiania

w .  A n is, lw ó w , SMlcowsta 5 .

Mydła toaletowe
k r a j o w e  I z a g r a n ic z n e

poleca

Hurtownia firmy

Michał Hackel
Lwów, ul. Kazimierzowska 4-

E lem ent, Gips, tylko wago- 
nowo poieea „PILOT" — 

Lwów, Batorego 4. 3239 18— 20

NACZYNIA KUCHENNE
3952 poleca 6 -1 5  5

R o m a n  K a lc z y ń s k i  ■
L u ó w ,  u l.  S o b i e s k i e g o  I. 12 . J

P O L E C A - - -

KLINIKA
L A L E K

L W Ó W  
H A L iC K A  21.

P a szą  tr e ś c iw ą  (m akuchy) 
N asion a  ro śiin  p a s te w n y c h  
N aczyn ia  k u ch en n e  
M aterya ły  o d z ie ż o w e  
A rtyk u ły  sp o ż y w c z e

poleca

Składnicom i Kółkom rolniczym
ich Ceutrńla handlow a - - 
na wschodnią M ałopolską

Oddział Związku ikonom. Kółik irln.
L w ó w ,  u l. M i c k ie w ic z a  1. 2 6 ,

□□□□□□□□□□□□□□□U D O  C

Towarzystwo Odbudowy
S p .  z  o g rx». p o p .

we Lwowie* Akademicka I. 23
powiększ*. kapitał zakładowy aa  mocy uchwały 
Walaego Zgromadzenia i  dnia 9-gO marca 1920 
x 1 miliona Koron do

3 milionów Marek.
Część powiększonego kapitału zakładowego 

została subskrybowaną pneL dotychczasowych 
8)ólaików, reszta udziałów może być pokryta sa 
dopłttą agi a w wysokości 15 proc. od deklaro 
wanej kwoty.

Subskrypcje prosimy zgłosić w biurze Dy­
rekcji, ul. Akademicka 28.

D y r e k c j a "  
inż. A. Kollscher Ini. W. Jaklmowski

Prezes P ..iy  Nadzorczej:
Dr. Leonard Stahi mp. 4258 3 - 3

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O ]

TECHNICZNO- 
H A N D L O W E
we Lwowie, ul Lwowska 48 

d o s t a r c z a
LOKOMOBI
parowe i benzynowe. - -

s  f i
h  48 I
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I MASZYNY to PISANIA I
W  ra.c3a.o-w a.2aJ.6t, k L ; l o - w a i i l a  l  t .  p .  = 

naprawia i przerabia szybŁo i dokłalnir, drobne na 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kapuje 
I sprzedaje używane maszyny. — Pieiwsze speoyalne 
warstaty, Lwów, Lindego 8, (obok kina Kopernik). 
1469 L . J A W O R S K I .  2 4 -5 0

N apraw a automobili 
i p ługów motorowych
oraz wszelkie roboty m echaniczne i  ś lusarsk ie wykonuję

Warstaty ślusarsko - mechaniczne
A. Schmidt i J. Zaczkowski

Lw ów , ul. K o p e rn ik a  16.

b

w y k o n u j  e  
▲  : p o d  n a j k o n z y s t -
■  n l e j s z y m i  w a r u n k a m i

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE

Transporty M I&PYM IASTO W E
jakoteż wszelkie 

D O W O Z Y , S P E D Y C Y E , O C L E N IA
I UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE

Zastępstwa we wsiyitiu mastael Kraju i zamaiucą
3 - 0 3 .

CZAPKI

L E K A R Z  - D E N T Y S T A

2 Drakami w?. Łezi w
D r .  J a k E ó b  G r o b
L w ó w ,  L e g io n ó w  3 7  '.dawniej Karola Ludwika)

arządam Józefa Ziembińskiego,
j n i M N i l  h « * c iM8  l A t t a i d  9 9 « | ł ( p |« N

ez operacyi radykalna pomoc dla najzastarzal* 
szych i najniebezpieczniejszych cierpień  przepn* 
k liny  u panów, pań i dzieci!

Proszę żądać prospektu gratis i franko od 
specyalisty patent, bandaży przepuklinowych,

M. Freilicha, Lwów, ul. Gródecka 1.35,
w e w ła sn y m  d o m u .

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli' 
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem.

Szanowny Pania M. Freilich I
Poczytuję sobie xa oboriązek wyrazić Panu 

moje najserdeczuiejsie podziękowanie. Od ste  egu 
lat cierpiałem na rrte^ukling, na którą nigdzie 
nie mogłem znaleść pomocy. — W rozpaczy pod' 
dałem się operacji, lecz bez skutku. Dopieió ud 
•zasu, kiedy Pas wziąłeś mnie w swoją opiekę. 
W ^lce Szanowny Panie i założyłeś mi swói ban­
daż Czują się zu p e łn ie  zdrow ym , eo u  s ta rc a  
78 le tn ieg o  tem o a rd z le j je s t  podziw ien la  
godnem .

Dziękując jeszcze raz Panu Stanowńy Pan e 
A F reili h, sa rzetrlne i umie ętae leczenie

k reś lę  się  z pow ażaniem  
Jan N ow ak

dyrektor Zakładu ubogich we Lwowie.

wojskowe, urzędnicze 
studenckie i cywilne

wykonuje starannie zaszczytnie znana

Pracownia JANA- WITTMANNA
w i  L w o w i e ,  u l. T r y b u n a l s k a  I. 1*


